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Z w ykło  . . y ,  i ,  i . 1 5  g r .
N a d e s ła n e  . . ' . * .  3 5  „
Bo k ro n ic e '.  . •: 'ł ’, • 4 5  „
N a ł-sz e f  s t r e n ie ,  . * GO ,,
D robne od s ło w a . :*,.•■> 7 „  
U kład  t£pfclarjT*nv 5 0 % d ro d e t 
Z am ie jsco w e  o 5 0%  drożej. 
Z a łąo su ik i w ed le  nm ew y.

Wyłączne zastępstwo na za­
chodnią Europę: EL D ttkea 
Następcy — W ie d e ń  !., 

W ollsetle 16.

Ł o e a r n o  w
Kraków 2G lutego. I in teresy  i poglądy. Sprzeciw  ten  byłby bowiem 

q. . . .  * 'pozosta ł bez wszelkiego sku tk u  pozytyw nego,
■ Mc zoraj prem jer■ ..kr/yimiki p rz  d '> •_ ^ m ógłby zaś snadno pociągnąć za  sobą szereg

m ówi do ra ty fikacji dwu. przez Polskę w Lo~. . » . /  1 ....................
icarno podpisano tra k ta ty : polsko-francuski o
sojuszu i polsko-niem iecki o nieagresji wzajem  ̂
nej. C entralnego tra k ta tu  w grupie pak tów  lo- 
carneńskieb —  ta k  zw. *reńskiego« Polska nie 
podpisała  z  racji geograficznej. Bezpośrednio 
w ięc in teresu ją  ją  ty lko wspomniane wyżej dw a 
p a k ty  dodatkow e z F ranc ją  i Niemcami, k tó re  
jednak  z trak ta tem  reńskim  stanow ią całość 
logiczną i polityczną.

U zasadniając wniosek ra ty fikacji tych’ tra k ­
ta tów  prcm jcr Skrzyński w ygłosił w  Sejmie 
w ielką mową, w  której w yhtszczył przyczyny 
dojścia do sku tk u  samych trak ta tów , jak  rów­
nież konieczności, d la k tórych  m usiała je  pod­
pisać także i Polska.

T ra k ta ty  loeam eńskie są produktem  ewolu­
cji stosunków  politycznych - przedew szystkiem  
w zakresie między F rancją . A nglją a  N iem ca­
mi. Szlo w nieii z jednej strony o wypełnienie 
te j luki, k tó rą  w  kw estji zabezpieczeni?? F ra n ­
cji przed odw etem  niem ieckim  mimo w szyst­
k ich  sw ych postanowień pozostawi! tra k ta t 
wersalski,, z drugiej zaś s trony  o uniem ożli­
wienie F rancji zapełniania tej luki na  w łasną 
rękę n. p. przez pow tórzeire  okupacji Zagłębia 
Ituh ry , oderw anie od Niemiec ich piow incyj 
nadreńsk ich  i w y tw orze ule tą  drogą s tan u  rze­
czy w Europie, k tó ry  byłby nieznośnym  dla 
A nglji. Ł ącząc jeden cel z drugim , Anglja zde­
cydow ała się gw arantow ać cala  sw oją po tęgą  
»sta tus quo« nad Renom, zobowiązując się do 
w ystąp ien ia  przeciw każdem u, k toby  ten stan  
próbow ał zbrojnie naruszyć. 
i N iem cy, k tó re  za nam ow ą Anglji w ystąp iły  
jako  form alny in ic ja tor paktów , m iały n a j­
w yższy życiowy interes w doprowadzeniu ich 
do sku tk u , ponieważ da ją  im one dostateczne 
zabezpieczenie przed pow tórzeniem  się ze s tro ­
n y  F rancji takich  aktów  egzekucyjnych wobec 
n ich, jak im  ostatnio hylo zbrojne zajęcie Ruh-

1 sku tków  negatyw nych dla sam ego oponenta, 
i P o lska  nie m ogła odciągnąć Francji, ' d  za­
w arcia tych  paktów , ponieważ nie m egla jej 
dać rączego, co równoważyłoby,. Iw z y śe i an- 
glnlsk.ej gw arancji jej dzisiejszej w schodni.j 
g ranicy. W  tych  w arunkach najtw ardszy  n a ­
w et opór Polski przeciw paktom  nie byłby 
zuneuii linji francuskiej, aie  byłby doprow a­
d z i  do zerw ania sojuszu polsko francuskiego, 
do izolowania Polski i do pozostaw ienia jej sam 
na  sam  z rewizjonistyoz.uomi i re windy kaęyjne- 
mi dążeniam i Niemiec na  ich w schodni:j g-a- 
lticy.

W ielkiej lojalności sojuszniczej F rancji 1 ro­
zumowi politycznem u m inistra Skrzyńskiego1, 
k le ry  przedstaw ioną w yżej istotę zagadnienia 
przeniknął i trafn ie ocenił, m a Polska do za ­
w dzięczenia, że z tego w ielkiego przesilenia, 
jak ie  po lityka pow ojenna w Europie w ubie­
głym  roku przebyła, w yszła ona nie 'y lk o  z 
u trzym anym  sojuszem  swym z L‘ raneją, lecz 
także z trak ta tem  rozjemczym z Niemcami, k tó ­
ry w yklucza d la  nas niebezpieczeństwo nagie­
go znalezienia się w stanie ostrego zarargu  a 
w danym  razie w ojny z Niemcami na tle spo­
rów granicznych.

P ak ty  locarn. stanow ią przejście od Eu­
ropy w ojennej do E uropy  pokojow ej. Dla Polski 
istniało zawsze poważne niebezpieczeństwo, że 
przy ta,kiom przejściu może ona ponieść różne 
dotkliwe s tra ty , jeżeli nie wręcz m aterjałne, to  
polityczno-m oralne. Otóż dzięki lojalności 
francuskiej i rozum nej polityce zagranicznej 
Polski w tym kry tycznym  okres:e udało się nie- 
(ylko un iknąć wszelkich s tra t, lecz jeszcze
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wesa, Niemcy nie będą m ogły p!ac'ć. Otóż na 
ten w ypadek p ak t reński, w Loearno zaw arty , 
daje Niemcom gw arancję, że F rancja  nie bę­
dzie już m ogła podejm ować zbrojnego egze­
kw ow ania tych płatności, tak  jak  to uczyniła 
w roku  1923, w ysy ła jąc  do R ubry  sto pięć­
dziesią t tysięcy  w ojska, aby  wyegzekw ow ało 
węgiel i 250.000 slupów telegraf; tznych, k tó ­
rych z ty tu łu  reparacyj mieli Niem cy dostar­
czyć.

T ak  więc w szyscy trzej sygnatariusze  głów­
nego pak tu  loeanień.śkiego t. j. reńskiego, mieli 
w doprow adzeniu go do sku tk u  in teresy  ży­
ciowe pierw szorzędnej wagi. Francji* zyskała 
przezeń to, czego je j nie dał tran  tar w ersal­
ski —  zabezpieczenie przed niemieckim odw e­
tem , N iem cy zabezpieczyły się przed jedno-

były  w  Londynie. Egzam in który Polska zło­
ży ła  w Loearno % rozum u politycznego i ze 
zdolności przystosow ania  -nią do potrzeb Euro­
py, usunął te  zapory. O dtąd  Polska posiada *w 
Londynie opinię pełnowartościowego partnera  
politycznego. K onsekw encje tej zmiany będą 
się objaw iały w przyszłości. Ale widać je w y­
raźnie już teraz. Otóż, n ie ulega żadnej w ątpli­
wości, że gdyby  polityka Polski wobec- paktów  
locarneńskieh była  poszia innemi drogami, An­
g lja  w  tak ie j spraw ie ™ja.k rozszerzenie R ady 
Ligi i dopuszczenie ' do niej Polski, by łaby 
zajm ow ała zgoła odm ienne stanowisko. Cham ­
berlain byiby z pew nością nie przemawiał w te j 
m aterji tak , jak  to uczynił w Birmingham Bez 
względu n a  to, ozy stanow isko Cham berlaina 
w ystarczy do w prow adzenia Polski do R ady 
Ligi już teraz, sam  fak t że odpowiedzialny 
m inister angielski chciał i mógł je zająć, ozna­
cza bardzo doniosłą zm ianę w stosunku Anglji 
do Polski. C ałkiem  też słusznie na. tę w łaśnie 
okoliczność prem jer Skrzyński’ położył tak 
w ielki nacisk  we wczora fezem swojem przem ó­
wieniu. ■

W  parlam encie francuskim , k tó ry  rów n o ­
tam i zo znacznie wzmocnić stanow isko  między- czośnie z naszym  Sejmem nrzystapii do ratyfi- 
narodow ego naszego państw a. . kaeji pak tów  lot-arncńskich bardzo znaczna,

Polega to wzmocnienie przedew szystkiem  na większość pow itała refera t Boncoura z cn łu ­
tem. że przez Loearno znalazła sio dla Polski,zjazm em . Od Sejm u polskiego nie byle,by do- 
droga do tego głównego centrum  encrgji i po -!b re j racji oczekiw ać jakiegoś niezm iernego za­

l e ­
to 
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łllltcn ycuag za przyjęciem PsisHl
(Telegra.nl własny „Nowej Reformy").

Londyn, 2G lutego. »M anchester Guardian® 
zam ieszcza w yw iad z Iiiltonem  Y oungiem , k tó ­
ry  stw ierdza, że nis jest odpowiedzialny za 
finanse Polski, gdyż plan jego, złożony dwa 
lata tem u, nie był przyjęty. Young wypowiada 
3ie zasadniczo za dopuszczeniem Polski do Ra- 
dy, przez co Polska może zw rócić się o pomoc 
finansow ą do Ligii, co je s t koniecznem  dla sa ­
nacji życia gospodarczego Polski, jak i pokoju
Europy- i ^  .

Brczylin tjycclała sataja Kandydaturę
Wiedeń, 2G lu tego (PAT). *N, F r. F resser

dc-nosi z Londynu: Drazyłja zgłosiła w yw ianie  
swej kandydatury co do stałego miejsca w Ra­
dzie Ligi Narodów.

Trzy etseaianineści w spr&ele 
rozszeizenln Rody LISI

Praga, 2G lu tego  (PAT). »Na,rod ni Politikac 
pfeze, że po mowie C ham berlaina sy tu ac ja  jest 
laka . że albo wogóle reorganizacja Rady zo­
stanie odłożona do września, alba będą w ybra­
ne N iem cy ze zobowiązaniem, że we wrześniu 
nie umożliwią swoim głosem wyboru innych 
państw, albo wreszcie cała reorgairzacja Pa­
dy będzie przeprowadzona teraz w marcu. An­
glja dala do zrozum ienia, że życzy sobie roz­
szerzenia Rady, przez co widoki Polski wzro­
sty- „ " J

S z w e d a  ła s i g ia ile - p r z e c iw n ą  P o ls c e
(Telefonem od naszego korespondenta).

fitwoja przeciw rozszerzeniaWarszawa, 2G lutego. D onoszą tu  z Gene­
w y, że opozycja szwedzkiego ministra spraw 
zagranicznych Undena w sprawie stałego miej­
sca w Radzie dla Polski jest nader żywa.

Gham boilain w yraził życzenie odbycia na­
tychm iast po przyjeżdzie do Genowy rozmowy 
ze S tresem annem  w celu w ykazania koniecz­
ności nadania pracom Rady większej wagi 
przez powiększenie liczby jej członków. K an­
d y d a tu ra  Brazylji jest w dalszym ciągu aktu­
alna.

l l i M u  Sfltśy LiSi i
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Londyn, 2G lutego. J a k  donosi » D aily Tele^ 
g iap lis  ipooel norw eski zlożyl w angielskim  u- 
rzędzie spraw zagranicznych ośw iadczenie, że 
No’vvc-gja solidaryzuje się ze stanow iskiem  
Szwecji w spraw ie sk ładu  R ady  Ligi. 

----------------- o-----------------

M M  © L o c n  n Roiła Ligi narotló©
P r z e m ó w i e n i e  p r e m j e r s  S k r z y ń s k i e g o  w  S e j m i e

Warszawa, 2G tale,20. | żamy za niemożliwe w interesie obopólnym, w
N<x wstępie w czorajszego posiedzenia Sejmu interesie pokoju ogólnego. r j

przy przedożeniu Izbic do ra ty fikacji ttakla-| Dla Polski je s t Loearno miąclzynarodowora 
tu gwarancyjnego polsko-francuskiego i trakta- uznaniem  prawa w zajem nego F r a n c j i ';  Polski i

MMangisEsKi zasadnicza Ust za rozszgrzenisfii 
Rady Liti

(Telegram wlnsny „Nowej Reformy").
Londyn, 2G lutego. A gencja Radio donosi, postanowiono nio zajm ow ać w tej praw ie nu ­

że na przedw czorajszem  posiedzeniu gabinetu  ulicznego stanow iska, póki Rada. nic podejm ie 
angielskiego po przemówieniu Cham berlaina w tym  względzie >uicjalywy na m arcowej se-
zgodzono się na powiększenie Rady Ligi, lecz sji Ligi.

C i s  Francja stoi solMumio o UoM Polski
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Paryż, 26 lutego. Pr/.o , wczoraj był p rzy ję ty  i się, ażeby zarówno w Londynie jak w Parvżu
Stronncmi egzekucjam i zbrójnemi francuskie- Pr/-cz/  Lrmnda przeworhiiczący T ow arzystw a. Briaud stanął silnie po stronie pójski t||a  które i
rrl A ngljaW reszcie  położyła ranę ekspanzji P r^ iac .o l Polsk., senator Martm, k tó ry  o- musi być zapewnione stale m iejsc- ‘ J
t a C H t e j  *  E nm pic, „ n fe m o il iw W i M o -  »  « " " « •  « * t "   o - --O r

21 H u s s o lls i  I H ln c ic z  Pcissi? •»
gla europejskiego. _ . (Telegram własny „Nowej Reformy").

A ktow i, k tó ry  .sta się po rzeni ra • jęzv,„ «(; lutego. Przedm iotem  narad mię- puszczenia Polski do R ady O ba'
kich trzech m oearsłw . jak  r  rancja, A nglja -i uzym , -u  n m b  . , 0-r-i- mi inH-.nra ra . mężowie sta-
Niemcv. nie ‘m óct sic n ik t czw arty sprzeciw iać dzy Mussohmm, a m m isticm  spra,v w 0 ra nu żądanie to zaakceptow ali.
bez w zględu na tak ie  czy inne swoje własne nicznye!., N indczem , była rowmez kw est,\* do- . o —    t a r T / F  ,

IlifenfyrypstóżsilcigJ
(Bronisław Grąbczewski: „W  pustyniach Ras* 
kemu i T ybetu" — Br. Grąbczewski: „W spom- 
1 nenia m yśliw skie". — F erdynand  Goetel:
■> izoz płonący w schód". W ydanie U. —- ' J a ­
nusz Makarczyk: „Przez P alestynę  i S y :ję" . — 
Antoni S łon im sk i: „Pod zw rotnikam i". —  H a- 
jota: uó dalekich lądów ". — W ydaw nictw a 

G ebethnera i Wolffa).
* SJ*

W śród w ydaw nictw  z zakresu li te ra tu ry  po­
dróżniczej dom inujące miejsce zajęły dwio 
ostatn ie prace głośnego polskiego podróżnika, 
generała (i r ą h c z o w s k i e g  o. Ogłoszone 
dotychczas przez niego opisy jego w ypraw  
naukow ych do środkow ej Azji ustaliły  już war­
tość jego puhlikacyj, nacechow anych bystro ­
ścią sądów i wniosków, a zwłaszcza szczerością 
w opow iadaniu przeżytych przygód i trudów , 
ujm ującą sw ą prosto tą . Dziś nazw isko Grąb- 
czewskiego spopularyzow ało się chlubnie 
w rzędzie odkryw ców  środkow ej Azji, w takim  
zespole badaczy tam tejszych obszarów, jak 
Marco Polo, riven Hcdin, Pochw alski i Youiig- 
hiisbaiul.

Jrao c i tom podróży gen. G iąbezcw skiego, 
p. t. „W  p u s t y n i a  c h K a s k e m u i T y ­
b e t u "  opow iada o podjęciu przez Grąbczew 
skiego w ypraw y do K afiristauu, k ra ju , k tó re  
go poprzednio n ik t jeszcze nie badał, o trudno­
ściach politycznych w ypraw y z powodu w oiny

afganskicj, o badaniach Pam iru i o pochodzie 
do T ybetu. W podrżach tych Grąbczewski wy­
stępuje jako  zapalony badacz i podróżnik o że­
laznej woli, nie zrażający się żadnemi trudno­
ściami, byle ty lko dotrzeć do celu. Z .książki 
tej poznajem y doniosłe rezu lta ty  jego badan 
w egzolycziiyc.li obszarach n a  północ od gór 
H indukusz i H im alajów, dow iadujem y się n a ­
der c iekaw ych ,rzeczy  o Pam irze, dow iadujem y 
się o odkryciu  przez G iąbezcw skiego w spania­
łego szczytu  górskiego poza Him alajam i, d o ­
m inującego nad niemi, drugiej z rzędu n a jw y ż ­
szej na ziemi góry, bo ty lko o 724 stopy  niż- 
szej od F w eros tu. T utaj też poznajem y zapał 
i energję badacza, k tó ry  w ypraw iając sic do 
T ybetu , szedł z ludźmi, końm i i jakam i k ilka­
naście dni w siód nagich sk a listych  złoży gór 
skieh, bez możności ogrzania  się, bo nigdzie 
nie by lo ni t ia r .y , ni k rzak a  n a  opal, bez m o­
żności ugaszenia pragnienia, bo nio było na  
ozem lodu roztopić, a  szedł wysokościam i około 
5.000 m etrów  n. p. m. przy mrozie od 25 C. 
w dzień do 35 C. w  nocy i w śród hu ragano­
wych wichrów, obalających ludzi i zw ierzęta 
i m iotających żwir i kam ienic, k tó re  do krwi 
sm agały. Tylko ofiarna wola, aby  służyć wie 
dzy, mogia w ytrzym ać tak ie  trudy .

Ale poza bohaterskim  odkryw cą poznajem y 
w Grąbezewskim , czy to w sto sunkach  ze 
w nętrznycli, czy wobec jego żołnierzy, czło­
wieka o w ysokich k ry te rjaeh  ludzkości, a  n ad ­
to w ystępuje on tu  z ujm ującem i tradycjam i

dw a charak terystyczne 
w książce epizodycznie:

w ypraw y w Tybecie

tu arbitrażowego polsko-niemieckiego wygio 
sił premjer Skrzyński przemówienie, w która-m 
omówił doniosłość aktów locarneńskich, naw ią­
zując do ak tualnych  zagadnień zagranicznej 
polityki Polski. Ł

Jłoz]x»czyn.-ij;{C sw o ją  m ow ę, prem jer  zwrócił  
przedcwRzy^t.kicm  u w agę na o g ó ln ą  ix d i ty c zn ą  
s tro n ę  ty c h  d ok iim etnów , im ich znaczen ie  pod 
k ą tem  w idzen ia  p o lity k i ju ż  to ogólno-św ią-
t-owej, już to ' specyficznie-polskiej.

Loearno — jKidkreślit prem jer — jest koin- 
;vomisową formułą, stojącą na twardym grun­
cie traktatu wersalskiego, czy.i paktu Ligi 
Narodów a u rzeczyw istn iającą w części idee o- 
gótue protokółu  genew skiego przez w prow a­
dzenie olw wiązujące życie międzynarodowego 
sądownictwa rozjemczego i znakomicie przez 
to zmniejszając możliwość wojen i u ła tw ia jąc  
w rnzn jej w ybuchu, niew ątpliw e piętnow anie 
i postaw ienie winowajcy pod pręgierzom spra- 
wiod11wośc.i m iędzynarodow ej.

Oprócz idei naczelnych protokółów , drugim  
ośrodkiem , około którego rozbudow yw ała się 
s tru k tu ra  locarneńska były obietnice dane 
Francji w czasie konferencji pokojowej przez 
Anglię zagwarantowania Francji jej"tylekrotnie 
nawiedzanej wojną granicy. Ale p a k t gw a­
ran tu jący  pokój na zachodzie j pozostawiający

do przyjścia sobie z pomocą w  razio sprow o­
kow anego skąd inąd  a taku . J e s t  postaw ieniem  
lojalnem  i iasuem. s tosunku  Polski do Niem iec 
na gruncie —  przez polityke; ang ie lską  zrozu­
m ianym , odpow iadającym  wieiki-n colom, pali-' 
tyki zagranicznej Polski.

Dmiiosfo.ść a k tó w  loc ttrncńskich  poJ<-g.a na 
tein, iż w szy s tk ie  ono  stanow ią razem  jedną 
praw niczą i polityczną całość, niew ypow im  
dzianą 'sam odzie ln ie , ale  zależnie od uchw ały

nęla w rzędzie tych  państw , k tóro  postanow i-, 
ly,^stojąc- na gruncie trak ta tó w , zapew niać po­
k ó j przez pokojow e rozw iązyw anie k o n flik tó w ,1 
czyli ugruntowały system  równowagi europej-1 
skiej w przyszłości. i

T ra k ta ty  lo-carneńskie są  rozszerzeniem  za­
sad paktu  Ligi N arodów , to też logiczną konso- 
kwencją ich podpisania musi być wejście Nie­
miec do Ligi Narodów. Ta chwila jest przeło­
mową w dziejach Europy powojennej. Chodzi 
o to, ażeby w ten  now y ok res h isto rji wejść z 
poczuciem  w zrasta jących  szans pokojow ych, 
chodzi o to , ażeby ton  punk t ..zw rotny  został 
p rzeby ty  w w arunkach, tkóre wzmocnią wiarę 

I rządów, a co jeszcze ważniejsze narodów w
środkową Europę pod znakiem zapytania, nie kierunku polityki, która nosi znamię larcarna
byłby paktem gwarantującym pokój, lecz pa 
ktem gwarantującym wojnę. W szystk ie  gw a­
rancje, zw iększające bezpieczeństwo Francji- 
w itainy z uczuciem głębokiej i szczerej rado­
ści, ale gw arancje (k tó re  byłyby zam knięciem  
F rancji, uzależnieniem  je j od obcej woli uwa-

T s y , 1 J • 
zaznaczono nabyw cy, bo w racając  przez Sues i Odessę, ni

Podczas w ypraw y w Tyboata • i "u o g ł Konia ciągnąc za sobą. W ówczas Grą
ków ekspedycji, W oronin 7,,.i J ’ " , 1 oza* iczevV! . 
palenie oskrzeli, co wobec s S n ? ' .  ,m ?‘v -l>oazui lwao na
groziło śmiercią. Grąbczewski S "  ! m ,ef w , t;UUt0;> fc, . v ” i . 1 ,1-rao lekarstw o  me dało re z u lu to w , om ibbkw ał cała spraw ę
imzylozy mu n „  ' ^  ' U,e.way' kozak zaczą ł:w  prasie petersburskiej, aby  tą  drogą zmusić 
wizeszczeo JJ* * ' ^ w ę n i a  nie p o -; Dołgonikowa, do zw rotu konia, tow arzysza
'""g a ły , w i ł ,  ?  s°bie rigolo do w ypraw . Ale i to nie odniosło sku tku .

rezydenta

  ,1.
na w łasną rękę zaczai w Kaszmirze 

lywe-y konia za pośrednie 'w ein  
a  gdy toangielskiego,

s:

piersi i zacisnąwszy zęby, pr207j pól gculziny 
znosi! palenio plastra. K ozak oniem iał, w ypa­
tru jąc  się tylko na swego kom endanta , cier­
pliwie w y t r z y m y w a ł  za jego przykładem  nader 
dokuczliwe pęcherze, pow stało po zdjęciu pla­
strów  i —  wyzdrowiał.

Drugi rys dotyczy ko-nia. Gdy ks. Dołgoru- 
kow w roku 1893 w ybierając się w  Him alaje, 
p rzybył do Grąbczewskiego, w ów czas naczel­
n ika  powiatu w Oszu, z pow ażnem i polecenia, 
mi z Petersburga o okazanie m u pom ocy, a  po­
trzebow ał do wyprawy spokojnego k on ia  (Dol- 
gorukow  nie miat prawej ręki) —  u a  jego proś­
bę Grąbczewski dał mu zadarm o swego siw ka, 
w ytresow anego do chodu po górach, na k tó ­
rym odbyt dwie w ypraw y, ale w ziął pisemnie, 
pod slowrora honoru, zobowiązanie, że książę 
będzie sie z koniom o-bchodzil po bratersku, 

odstaw i konia do Oszu, beza  po powrocie 
w zględu na  koszt transportu , 
miesięcy, później Grąbczewski

Dalszą publikacją OrąlKzewskiego są 
„W  s p o m n i e n i a  m y ś l i w s k i  e". Są to 
opow iadania au to ra  o jego polow aniach na 
jaki, na  dzik i p tak i wr Azji środkow ej, na ty ­
g rysy  n ad  Amurem, oraz opisy zwiorzosta.nu 
na Pam irze. Zaznajam iam y się tu  z egzotyez 
nym  dla nas św iatem  zwierzęcym  i z tubylozo- 
mi form am i łowów, z polow aniam i ze sokołem , 
należącem i w  Azji środkow ej do szlachetnego 
sportu , a u nas znanem i już ty lko  z daw nych 
zapisków, wreszcie dow iadujem y się in teresu­
jących szczegółów o zinyślnośei tam ’(jfze j 
fauny, podpatryw anej skw apliw ie i z zamiło­
w aniem  przez a u to ra  „W spom nień".

Obie książki ozdobione sit, licznemi ciekaw 
mi zdjęciam i fotograficznem u

Rów nocześnie ukazało  się w obiegu k s ięg a r­
skim  drugie w ydan ie  g łośnej książk i P u r d y  
111,1 a  G o e t l a  p.  t. „ P r z e z  p ł o n ą c y

i\rQ

G dy w  k ilk a  w s c h u  d“ , opow iadającej o p rzeżyciach  a u - 
dow iedział s i ę ; to ra  w zboiszew izow anym  T u rkestan ie  i o wy-

P ersję  do ln d y jo powrocie Dołgwwkowa do Pete-rsburga i  upo- dostan iu  się s tam tąd  przez 
. . . .  . . mniat się o konia, książę odpisał bezczelnie, [i dalej z pow rotem  do k ra ju  Nie po trzeba orz V

entym entaliznui imlskiego, żołnierskiego. Oto żo sprzedał go w stolicy K aszm iru nieznanem u pom inąć za le t p isarskich  te j książki kredom -i

Niewątpliwie członkowie Rady Ligi i sygna- 
tarjus/oj umów locarneńskich znajdą w Genewie 
rozwiązanie w duchu locarneńskim i w duchu 
Ligi, będące na wysokości trudności i drażliw o- 
ści zadania, a  zwłaszcza na  w ysokości w ielkiej 
odpowiedzialności, k tó ra  zaciąży  zn nie na

prosto, przy p>-wstrzymywaniu wr karbach  w y ­
obraźni, nie w ątpliw ie prow okow anej egzoty/.- 
iiiriii tla  i w ydai zeń —  tak ie  cechy m usiały 
Otlrazu w yróżnić tę  pierw szą p racę lite rack ą  
autora, głośnej pow ieści „K ar C hat" . W ydanie 
drugie .wzbogaor-Jio zostało licznemi foU;grafj.v< 
mi w zw iązku z treśc ią  książki.

Ja k o  szkice z podróży r z e z  P  a  I p s t j u 
n ę i S y r j ę "  uk aza ła  się pod pow yższym  ty ­
tułem  książka  J a n u s z a  M a k a r c z  y k a, 
poświęcona zagadnieniu dzisiejszej P aleśt> nv  
i Łączącej się z tern im igracji żydow skiej. —  
W szkieowem  ujęciu znajdujem y tu  w iele c ie ­
kaw ego m aterja lu  i spostrzeżeń, w y n ie s io n y ch " 
z podróży jio :ych  k ra jach , a obok uw ag do- 
<-) czący ch w-arunkóiY lokalnych  i politycznych 
t‘-go osobliwego a. skom plikow anego problem u 
tw o izen ia  państw a sztuczną bądź co bądź d-o- 
gą, m am y tu  poruszone te  s trony  zagadnienia, 
k tó re  szczególnie m ogą i pow inny in teresow ać 
Polskę. R zecz p isana  spraw ozdaw czo, po dzień-, 
n ik a tsk u , z w idoczną sum iennością w wy esej: 
pyw aniu  tem atu .

Z dalszych  wydawmietw lite ra tu ry  podróżni­
czej, w  typ ie  literackim , zanotow ać należy 
A n t o n i e g o  S ł o n i m s k i e g o  książkę 
p. t. „1* o d  z w r o t n i k  a m  i". J e s t  to rodzaj 
d jarju sza  z podróży do południow ej A m eryki, 
z pobytu  tam że i pow rotu . K siążka pisana 
lekko, tu  i ówdzie jak b y  o j  n iechcenia zbacza 
w dziedzinę ab strak cy jn y ch  refleksyj. A utor 
nio bawi się w opisy, ujm uje w szystko jakby  
m igaw kow enu zdjęciam i, co nadaje  lek turze



CHors&y p i s r s t e  su u le c za ln e !!!
»S|>y !a'cie sV Sweiro Lekarza, a  len w am  potwierdzi, 
„Balsam Thićeolan-Age“  je st uznanym  środkiem  prze 
ci w ko chorobom płucnvra. Zalecany przez powagi lec.

„BiLSflH TfllOCOLAtl AQE“
leczy: Rronhit, gruźlicę, kaszel, koklusz, u la lw a  
wydzielanie się plwociny, wzm acnia organizm , po* 
■większa wagę c ia’a, obniża tem pera tu rę  ciała 
Sprzedana Apleki, H urlow na sprzedaż w Krakowie

O i ó ! n 8© y p i ) i e ń i g p o s u i p r a c D & ) ! i i l f ó a P .  Ł  0.
' jfc''"

Newe umowy i redukcja sil '-r,' A'(TeSefonem oa naszego korespondenta'). ■'
Warszawa, 26 lu tego. Wszyscy pracownicy 

P. K. O. otrzymali wym ówienie pracy z termi­
nem 3-miesięcznym, upływ ającym  w dniu I-go  
m aja. Przed tym  term inem  d y rek c ja  P. K. O.

rozpocznie przyjm ow anie urzędników  na no­
wych warunkach. Przewidziana jest redukcja 
urzędników i plac.

* r  — o------------- k u ­

tych . k tó rzy  je bęuą tworzyli. Nie u grę w pły­
wów, nie o ugrupow anie się państw  jednych 
przeciw’’ drugim , nie o szachow anie jednych 
przez drugie może tam  chodzić, ale o zw ycię­
stwo wielkiej idei pokoju, od której niemniej i 
nie w ięcej zależy samo istnienie Ligi Narodów 
i ratunek Europy. *~

T akie  obaw y zachodzi L , gdyby wejście N ie­
m iec do Ligi następowało bez uprzednich 
umów locarneńskicli. Po nich wejście Niemiec 
do Ligi może i powinno być jeśli nic u ła tw ie­
niem  p racy  w Jonie Ligi, to w- każdymi razie 
umocnieniem działalności Ligi przez przenie­
sienie w jej łono wszystkich ważnych, drażli­
wych i ciężkich problemów', ■ wym agających  
rozumnego, spokojnego i beznamiętnego zała­
twienia. - Innem i słowy, p a k t L igi N arodów  
m usi być w zm ocniony przez Loearno, a Locar- 
no nie może być. bez groźby  dla pokoju świa­
ta , zm ianą co do lite ry  i co do ducha p ak tu  
Ligi N arodów . Problem  ten będzie przedm io­
tom rozw ażań w Genewie. Probierzem  ich bę­
dzie rekonstrukcja Rady Ligi. N iem cy u trzy ­
m u ją  w niej miejsce. Miejsce, zarezerwowane 
w myśl artykułu 4 p ak tu . Ligi Narodów dla 
wielkich mocarstw sprzymierzonych.

Po Loearno świat niema się dzielić na w ro­
gie obozy, nie powinno być zw yciężonych i zwy 
cięzców, zgoda, ale sprzym ierzeńcem  w ielkich 
idei Ligi N arodów  nie sta je  się z dnia na  dzień. 
I d a  nas in te rp re tac ja  p rak tyczna  ducha p a ra ­
g rafu  4 nie może być inna. jak współczesna 
i równorzędna obecność Polski w Radzie Li­
gi w chwili wejścia Niemiec. Nie pragniem y 
tam  być, aby się opiekow ać obyw atelam i w in­
nych  k ra jach , brać w nasze ręce rządy wol­
nych  m iast, ani starać  się o m andaty  kolonial­
ne. Chcemy tam być, aby wzmocnić oboz wie­
rzących w Ligę Narodów, jako forum, na któ- 
rem bezstronnie i bez uprzedzeń badane i zała­
twiane będą drażliwe sprawy w myśl sprawie­
dliwości, opartej na prawie, jedynej gw arantki 
pokoju. N ie zapom inajm y, iż Loearno je s t e ta ­
pom n a  drodze do urzim zyw istnienia po tró jne­
go celu: arbitraż, bezpieczeństwo, rozbroje­
nie. Umowy Jocanieńskie, poczęte w duchu Li­
g i N arodów , oby, kiedy będą w chodziły w ży 
c-ie zbiorowe Ligi N arodów , nie naruszyły  jej 
równowagi dotychczasow ej i nie w ykoleiły jej 
zasadn iczego  kierunku. Od tej próby zaloay  
pokój.

, łonow y locarneńskie są jeno formułami pra- 
wnemi; czy za niemi pójdzie życie, czy duch 
looswneński objaw i się w czynach, przy jak ich  
w alkach , przy jakicli tarciach , przy jak ich  zma 
ganiaeh , trudno przewidzieć. My, którzyśm y 
byli przy robocie pro-tokolu genew skiego i role 
później przy jego zachw ianiu i trochę później 
w  Loearno, w iem y, iż ten  cel, tam  w yznaczo­
ny, je s t w dzisiejszym  układzie rzeczy jodynie 
m ożliw y i mamy nadzieję, osiągalny. Liczym y 
na w spółpracę tych, k tó rzy  go stw orzyli, m a­
m y nadzieję, iż p. Stresemann, k tó ry  w tale 
ciężkich d la  siebie w arunkach  w ew netiznyoh 
p racow ał n ad  po lityką  porozum ienia, dalej 
zm agać się będzie zwycięsko z trudnościami, 
z k tórem i liczyć się musi jego  polityka.

G dybym  był p y tan y  —  kończy! sw oje prze­
m ówienie prem jer —  czy, jad ąc  do L ocarna, 
s taw iałem  w arunki, czy przy  podpis) wam u 
uprzednio prosiłem  o obietnicę n. p. o miejsce 
w R adzie Ligi, odpow iedziałbym  nie. D latego, 
bo w chwili, kiedy decyduje się wielki krok 
po lityk i zagranicznej Polski, k iedy Polska k ie ­
ru je  sw oją po litykę po linji jej odwijjeznyeh 
ideałów  pokojow ych, gdzie Lizie ręka  w rękę 
z narodam i dobrej woli, w takiej chwili ja sło­
wem Polski nie frymarczę i obietnic Polski nie 
sprzedaję, albowiem  wiem , że ty lko w ten spo-

tlużo życia i ruchu, przy tent obserw uje P!7a z  
złośliwe oku lary , co jest tern łatw iejsze, że dla 
E uropejczyka szczególnie św iat now y ze swym 
ultradem okratyzm em , może dostarczyć u ieie 
m a le rja lu  groteskow ego. Trzy tern au to r jeduu- 
kow o lekko ujm uje różnorodne zjaw iska, czy 
to  11. p. epizody spo tkan ia  z groźnym i jadow i­
temu w ężam i bntzylijskiem i, co w innych 
„przygodach  podróżniczych" mogłoby byt: te ­
m atem  do napisania k ilku  stro n  w yw ołujących 
grozę, dreszcze i bezsenność, czy gdy  w spom i­
n a  o muzeum  dom orosłej sz tu k i w ltio  de J a ­
neiro , w śród k tó re j dom inują obrazy  w rodza­
ju  ..K ośeiuszck skacze do E ste ry " . Dodać trze 
ba, że prześliczne są legendy indyjsk ie , k tó re  
a u to r  cy tu je  w swej książce.

D alej wym ienić należy  H a  j o t y  książkę 
p. t. „Z d a 1 e k i c li 1 a d ó w ", obejm ującą 
ciekaw e nowele i opow iadania, jak  ..Miss Eilian 
A iin ley", „D la zabicia czasu", „N ad  p rzepa­
ściam i" i „Ł adunek  palm ow ego oleju" —  egzo- 
ky z ni obi środow iska akcji d a jącą  się zaliczyć do 
te j k a teg o rji lek tu ry .

W reszcie zare jestrow ać tu  trzeba  powieść 
p. t. „S o k o l  m o r  s k i" au to r R a f a e 1 
S a b a t  i u i, p rzek ład  J a n a  Bilińskiego, w y ­
daną jak o  tom lii  w ydaw nictw a „ św ia t podró­
ży i przygód" w Poznaniu. J e s t  to ' powieść 
z XVI wieku, z czasów królow ej E lżbiety an ­
g ielsk iej, fabuła należąca do ka teg o rji mo­
dnych daw niej rom antycznych h istorji k o rsar­
skich , nie przem aw iająca jednak  do dzisiejsze­
go sm aku an i treścią aui zbyt rozw lekłem  o po 
w iauaniein. - J. Grz.

sób mogę w śród m ężów dobrej woli p rzed sta ­
w ią  Polskę tak ą , ja k ą  ona jes t. Mogę zrobić, 
żo je s t ona p o ję tą  ta k , ja k ą  je s t w rzeczyw i­
stości, a  w chwili, gdyby  w szystk ie nasze w y­
siłki pokojow e m iały  zaw ieść, jestem  pewien, 
że daję Polsce rzecz najcenniejszą, p rzekona­
nych i w ierzących ałjan tów  w  dobrą wolę i spra 
wę Polski.

Przeciw zniesieniu iyiiiłu : • 
profesorskiego w szkołoch średnich
Na posiedzeniu w dniu lż  bm. zajmowało się 

krakowskie Kolo Towarzystwa nauczycieli szkól 
wyższych krzywdzącą w wysokim stopniu nauczy­
cielstwo szkól średnich uchwalą sejmową, odma­
wiającą kwalifikowanym nauczycielom szkól śre­
dnich jo  8-lct.nśej praktyce tytułu „profesora**, 
•który im dotąd przysługiwał. ‘ .

W obszernej rezolucji, powziętej na tem posie­
dzeniu Towarzystwa nauczycieli szkól wyższych, 
dano wyraz rozgoryczeniu nauczycielstwa z po- 
wodu tej uchwały sejmowej i urągliwego tonu, w 
jakiui o prawach i stanowisku nauczycieljiwa 
■szkól średnich wyrażali się w Sejmio posłowie 
Piotrowski i Nowicki. Rezolucja kończy się nastę­
pującą konkluzją:

„Stojąc na stamowi.sKu uchwał nadzwyczajnego 
walnego zjazdu nauczycieli szkól średnich i wyż­
szych z dnia 2 lutego 1920 r. w Warszawie, na 
któiern postanowiono poMubit zachowania tytułu 
profesora dla nauczycieli szkól średnich z polną 
kwalifikacją, protestuje krakowskie Kolo Towa­
rzystwa nauczycieli szkół wyższych przeciw znie­
sieniu tego tytułu przez Sejm 11 glosami przy 
absencji 215 posłów, a przedewszystkiem przeciw 
tonowi i sposobowi traktowania tej sprawy przez 
posłów Piotrowskiego i Nowickiego, wyraża po­
słowi profesorowi Dubielowi jKKłziękowaaie za 
pełne godności wystąpienie w tej sprawie i zwra­
ca się do Senatu Rzeczypospolitej z usilną prośbą 
o nieprzyjęcie przez Seiusut poprawki, uchwalonej 
w Sejmie większością 11 głosów a przy absencji 
215 posłów, za.zn a czając z naci-kiem, że tytuł 
profesor Si; i me jo-t podsurini.kiein z laski tych, czy 
owych posłów, lecz ostatecznym owocem - naj­
mniej 4-let.nk-h studjów twiiiwwsyt-eckiieh, mozol 
uych egzaminów nauczycielskich i żmudnej. naj­
mniej J-letniej, pełnej poświęceiwa pracy w z.awo 
dz-ie nauozycćeiskhn". Ł * j

m iędzynarodow ej
m aterjatem .

z dobrze przygotowanym
(?g)-
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c-lrony jom inąć milczeniem przykrego na- 
faktu, że gdy obcy, zaborczy rząd a-ue-U-jacki, zro- 
•ztuuial ku Tura In o z/Kiozeuio tytułu profcP>rskio- 
go dla szkoły średniej i ty tu ł ten, mającym do 
tc-go ustawowe uprawniiMiine, nauczycielom szkól 
średnich udzielał w drodze urzędowej — to trze­
ba było dopieuo polskiego Sejmu w wolnej Rze 
cizyjio&poliuj, aby luwłozycielstwo tego tytułu po­
zbawić. Je-st to fakt, rzucający niaslycliu.ike snm- 
tne światło u« zapat.rywaiaia, więk.szośeń sejmo­
wej, A fakt to tem jaesk.iviw.~zy, że w tym Sejmie 
nic brak przedstawicieli szkól śreJinioh r wyż- 
seycli. Ba, na czele administracji szkolnej stoi 
przeoioż profesor uauwurayreiu, który powołanym 
sie czuć po winni en do obrony nauczycielstwa szkól 
średuk-h w chwili, gdy się je ogalaoa z praw, już 
nabytych.

» - -J- _

K R O N I K A -
K raków , 26 lu tego. * 

i m i e n i n y  m a r s z a ł k a  S e j m u
P. A. T. donosi z W a r s z a w  y:
Wczoraj, jąiko w dniu Imienin niarazidka Sej­

mu, Rataja, między godziną 12 a 14 składali ży­
czenia marszałkowi członkowie rządu z premie­
rem Skrzyńskim na czele, prezes X. I. K. 1*. Ża.r- 
now.-ki, dyrektor kaai-celarji cywilnej prezydenta 
Rzeczypospolitej liCiic, geiuertlny adjutant pre­
zydenta Rzeczypospolitej genora! /um tdd, prżed- 
stawiciele '  wezysfkicli klubów, li-.-yau jK-zedstawi- 
ciele prasy, urzędniey biur Sejmu i Senatu w kom 
plecie z dyrektorem 1’omykaLkiiu na czele. Skła­
daki również życzeniu delegacja, specjalnie w tym 
celu przybyła z Krakowa i jkjwiaru rudeckiego.

M e p r a w d o s s o d o f m a  u t j d z u  
u  B r z e i f im t e h  ł ó d z k i c h

„Ropubliktr1 zajmesNzeza artykuł o nędzy i gło­
dzie, jKriHijących w miasteczku Brzeziiuy, o-lda.lo- 
nem o dwie godziny drogii ojd Lodzi, k-tórogo mie­
szkańcy zajmowani od długich la t krawiec­
twem, a skutkiem obecnego zatstoju jrojutlii w 
skaajną nędzę.

Na tem tle powstała także ejmlemja chorób za­
kaźnych. wśród których największe żniwo zbiera 
tyfus ln-7. uszny.

Mieszkańcy wyvJ.iVwają się swojego dobytku 
za śmics/jną cenę. przedmioty codziennego użytku 
s-praeda.waue są  nic za fńeniądz.c, lecz za kilo mą­
ki, korzec węgla lub bochenc-k c-hleba. W wyst,i 
wach okiwr wiszą spodnie na .sprzedaż w eonie 50 
gUKrSzy m  parę, a-ło i na ton wydaiek iuilit sobie 
nic może pozwolić nawet „właściciel" 'klepu.

Są jiewiie rodzimy' które, w oiącu całej zim) ż)- 
wily ko tylko luijriuumi z-ienmiuków.

net zwiedzali zabytki Krakowa, 
przez p. starostę Tchórzuickiego. O

araków d międzynarodowy konstts 
liibljolekarzy w Pradze

W zw iązku z zapowiedzią, że w dm acb 28 
czerw ca do 8 lipoa br. odbędzie s:ę w P radze 
m iędzynarodow y kongres bib ljo tekarzy i przy­
ja c ió ł' książki, oraz z zaproszeniem  Polski do 
udziału w tym  kongresie, odbyło się w czoraj

Jiuzenm  przem yslow em  z in icjatyw y kra- liy th  Izby polsko

WIZYTA B. FRANCUSKIEGO MINISTRA 
SKARBU W KRAKOWIE. Dzisiaj rano przybył 
do Krakowa pociągiem z Warszawy b. Lancuski 
minister skarbu, p. Georgcs Bonnet, z małżonką. 

■\VT godzinach przedpołudniowych państwo P.orr-
ojtrowadzand 

godzinie 3 po
jroludniu wyjadą do Wieliczki dlla zwiedzenia 
saln. O godzinie b wieczorem w auii uniwursYtetu 
Jag-ieilońskiego p. Bonnet wygłosi odczyt <j ob*<c-
t* y f l ł  i^ k B rlio w y u d i F  riW icj*.

Wieczorom goście ~  podejmowani będą herbatą 
u pp. Starawkyskich.

Pp. Bonnet wyjadą z Krakowa jutro wioetorem 
i udadzą się do Pragi

ZMNIEJSZENIE BEZROBOCIA W WOJE­
WÓDZTWIE KRAKOWSKIE)!. Od dwóch tygo­
dni zaznaczyło się na terenie województwo, k ra­
kowskiego nrlev.nae'Zuo z mini o jeżenie się h.izrobo- 
cia. Najwyższy steu z jnzed dwóch tygo-dj.i. któ­
ry wynosił 19.705 bezirobotnych, spadł w ubie­
głym tygodniu do 19.401*. Okręg bialski liczy 
7.000 bezrobotnych, oświęcimski 0.090, nowo-są- 
decki 1.471, kra.kows.ki 4.ÓU0, w tein mfcwt-o Kra­
ków 2.500.

POSEŁ IH1LSKI Z ANGORY, P. BADER, któ­
ry, jak donosiliśmy, wczoraj bawił w Krakowie, 
jjo odbyciu, konferencji z -przeikitawicielami ,-w;a- 
ta gosyt^bwc.zego w Izbie iiamdkwoj i przemysło­
wej, odjecliat wieczorem do Lwowa.

TEATR WYSOCKIEJ NA KRESACH. V. Sta­
nisława Wysocka, znakomita po-lska tng ieaka 
i kierowniczka teatru wędrownego ..Bybait", wy­
jeżdża ‘wkrótce z wymienionym teatrem na kre­
sy w-selio^lnie, guzie w szeregu miast o łtw irzy 
dla celów propag^aiuly kultury polskiej k.asycz- 
nc dramaty poUki»

IZBA HANDLOWA POLSKO-SOWIECKA. — 
)V biurze laby li.i.niHowuj 1 p rz e m y s ło w e j '.i Kra- 
kowie otrzymać można formulairze eelein zgioaże 
nia się  na członków rz ec zy  wis ty c-lr lub zwyc.jr.nj.

w Warszawie. Czlou- 
zl. i skład-

sowiefkiej

dra IIeuiy;k,a Jorda.ua, święcąc obecnie 35 roczni­
cę swojego istnieniu, jewt dzNiaj naj&ta:«v.yn» 
chórem aimat-aaskim w Krakowie.

ZJAZD OKRĘGOWY T. S. L. DLA POWIATU 
BIALSKIEGO, oświęciimskiego i ehrzanowskiego, 
odbędzie się w OSwięcandir-ny sali magństratn diiia- 
7 marca b. r. Na porzą&n" .dziennym, oprócz 
sprawozdania z działalności i omówienia pracy na 
rok bieżący, przeprowadzony będzie wybór zarzą­
du do Związku okręgowego T. S. L. w Brze­
szczach. Koniecznym jest udział delegatów Kól 
i czytelń T. S. L. z powyższych powiatów.

ZWIĄZEK „OŚWIATA LUDÓWA“ W KIJA­
KOWIE, na oijłiyteni wał nem zebraniu ukonsty­
tuował nowy zarząd Ogniska im. Staszie-a w na­
stępującym składzie: przewodniczącym honoro­
wym wybrano przez aklamację profesora Jerzago 
Soplicę. Przowodniezącym Józefa Doowngora, ka 
pitana rezerwy, sekretarzem .1. Mucbowioz.i. ofic. 
jioc-ztionogo, sikairbnifciem K. Herberta, urzędnika 
państwowego. ZaiStępcami ‘ pp.: Masłowskiego,
S ika  i Morczyka. Komisja rewizyjna pp.: Stec
i Tiachuybok. Rribljotekanka pa.nna A. Spornó- 
wna.

DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Zofja FKzck 
z Żywca, bez zajęcia, licząca lat 1(1, popełniła w 
Krakowie zamach sa-mobójczy, wypijęjąc większą 
ilość spirytusu denaturowanego. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy przez jh,go to wie ratunkowe, ml 
wieziono ją tło sz.pila-la św. Kwuwzii.

Pawlowok.i .Slanishiw, zrunieszkaly na Prą liriku 
Czerwonym, lie.wjcy lat 25, cierpiący od dłuższego 
cza.-u na epilepsją, u.-ilowal oiebrać sobie życie 
prze/, wypicie jodyny. W .stanie ciężkim przewio­
zło go pogotowie ratunkowe do szpitala św. La 
za.rza. 1’rzyczyim rozi«acv.liwego kroku w obu wy­
padkach nieznana.

NAGŁY ZGON. Dzisiejszej nocy około godziny 
3 zmarła nagie n-a miar serca w mieszkanki swo­
imi przy ulicy Krakowskiej 1. 43 robotnik Budda, 
liczący lat (II. Zawezwany lekarz pogotowia ra ­
tunkowego stwierdził już tylko zgon. — Zwłoki 
pozostawiono na miejscu.

ZŁOŚLIWY KON. Wójcik Ma.rjan, wozmea, li­
czący la t 20, za,mieszkały przy ulicy Hetnruui Żót 
kiewskiegjo 1. 10, pu-zy laJowaniu koni na dwor­
cu towarowym w Krakowie, został dotkliwie uką­
szony przez konia w prawą rękę. Po ud-żelemiu 
pomory przez lekarza dyż.uniego pogotowia ra­
tunkowego, oddano go opiece domowej.

ZAPISKI POLICYJNE. Z zam.k.nłęteg’0 tiih-sz 
kauła Lnopolda Rotseuzweiga tsk.railziiouo rowor 
i zegarek nię.-ki.

Drowii iślanisla-wowi Nowowiej^kieiiiii suirndzio- 
uo •/. ]K7.e«lip«s.koju futro, wartości 1.000 złotych.

Do imes®k;wwa Wiktorji Krzysz-tofowej jrr/.y 
ulicy Zwicrzymieeikiej włamał się mecnuuiy sprrw- 
ca i skradł bidiznę, wartości około 500 złotych. 
Nadto okradziona, została z garderoby lokatorka 
tego domu, niejaka Szyszłia. Sprawca uiewyśle 
tkony dostał się dw jej miewakaoia przez wybicie 
otworu w dachu.

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW KOLA
VI. T. S. L. im. Jul. Słowackiego) w Krakowie od- 
będzic siię w piątnlc. 26 bm., o goiziir.we 6 wieozo- 
r.lit w sali T. S. L. przy ulicy św. Anny i. 5, II. 
piętro.

O D Z I E Ż  D l - A  B E Z R O B O T N Y C H .  N a r o d o w a  ov
giw.M.icja kołćrt z.(>k-ra używaną odrzśeż -Ta bez- 
tołK>tnych na Górnem Slą-kn. Wszystkiieh, k tó­
rym leży na sewon j>oł»'kość tłóm ego Śląsku, pro­
simy o iMwteyłtMMC darów o:l godtehiy 0—7 do lo ­
kalu Xanodowej Organirzacjl Kobiet, szkokl ku­
piecka. Palae Spiski.

Z IOW. EKONOMICZNEGO. Dzśyiaj, w piątak, 
26 bm., przybywa do Krakowa b. fraiiicii&ki nniui- 
sLer skarbu i członek rady stanu, p. Cłeorges Bon­
net, który wydal w teku 1921 bardzo cenne dzieło 
o finansach Francji. P. Bonnet wygłosi togosanie­
go dnia o godzinie 6 wieczorem w auli uniwersy­
tetu Jagielloński-'go odczyt o obecnych stosun­
kach skarbowych Francji, „La situKutiou fiinaocśo- 
re de la France". Odczyt odbędzie się strwandm) 
Towarzystwa e'konomicz.ncg'0. Wstęp wolny. ,Go­
ście miłe widziani. i

NOWE KURSY MODNIARSTWA I TRYKO- 
TARSTWA rozpoczynają się w Narodowej Orga­
nizacji Kobiet w najbliższycli dariach. Zapi-y co­
dziennie od godziny 6—7 wieczorom w lokalu 
szkoły kupicckic-jj Pałac Spbikżę Rynek główny 
1. 84. II. piętro.

ZE ZWIĄZKU POLEK. W sobotę. 27 bm., o go 
dżinie 6 wieezorem w lokalu Ozytehił katolickie­
go Związku Pohik (ulica Szczepań-ka 5) ks prof. 
itr Grzelak wygłosi odczyt pod tytułem: „0 mał­
żeństwie". Część druga. Wstęp wolny.

kowłe rzeczy wisci opłaca ja wpisowe ■> 
kę roczną zl. 5(1, 100 tob' aO05 zależnie od zkizamcj
deklaracji; członkowie zwyczajni opłacają " P ,s('‘

zł. 25. Bliższych
handlowej i prze

publi-

kow skiego 'l’ow. bibljofilów i Związku bibljo­
tek arzy  "zebranie członków tych organizacyj,
oraz osób interesującycli się k s tiżk ą , gu ifik ą  oraz skladike roczną
itd., dla zaznajointenia się z program em  i zna- tnforuiaeyj udziiola dyrekcja izby
czeuoim tego kongresu , oraz dla zapro jek tow a- myślowej w Krakowie,
nia w stępnych prac przygotow aw czych na te-j ą .ęyjjg  KSIĄŻKI. Celom umożliwienia 
renie K rakow a celem  aozięcia udziału w kou- cznnici nabycia tanio książki, Związek księgarzy 
gresie. 1 ‘ j polskicli oigan.iznjo w kdęga.niaeh w fcra-jU, w

O brady zagaił i przew odniczy! prezes Tow. o/as i o od 26 lutego do 6 marca b. r. włącznie
bibljofilów prof. K. W itkiew icz, k tó ry  w skazu- sinwelaż książek spocja-łuae do tego cm i ptzezna­
jąc  na  znaczenie kongresu, podniósł potrzebę ozonych ze ws/y sikkdi działów so. t \ me ..tu, p > 
wzięcia, w nim ud '

N astępnie  redak to r

kongresu, ‘ podniósł potrzebę ozouych ze w s z y s tk ic h
z i a-l u ze strony  K rakow a. < wyjątkowo zmzonyoh A.uzcc me podłogi
Uif\r ^VvT.u..:« jwiyiwc n<nva>ci z rolai YJzo i i Mtor L xhbns« K. 1 .ek a tsk i OTWARCIE BOISKA WISŁY. W juedw-łę. -o

przedstaw ił bogaty  program  kongresu , zain­
teresow anie się nim w Polsce, podjęci e już w 
Wn rszaAvie i lvWO w i g p c pi z j  u'o t ow n w c zy c 11 
do udziału w kogresie, a to w kontakcie  7. mi­
nisterstw em  spraw  zagran icznych , oraz do tych­
czasowe wyniki tych  prae. przedstaw iając  
razem  ogólny plan w spółdziałania 
runku  na terenie krakow skim .

W dyskusji podniesiono szereg  p ro jek tów  
(loty c za c.y c 11 przygotow ania f aci 1 o w y e ! 1

7.

b. 111., roaegtra w Krakowie WLsla zawody z (l!»zą 
po raz pierwszy w tjm  roku na wkwucm bot-^ku. 
Zawody zapowiadają się nadzwyczaj int.oiisnj,po 
7« względu na banalzo wy-oka formę drużyny 
s /y , która ubiegłej niedrzieli. odn+osla w w O ai'^. 
frowe zwycięstwo iui.it Jutirr.onką w stosunku . • 

tym  kie- Wisła wystąjń do togo sj>ot:ka/m w so oin* naj y  
|p-zym  sklutóo. l ‘oevąte.k zawodów o £ 0®“"l!e 

3.15 [>o jiohidiRU. Ceny biotów : trybuna 1-*jo z.,
refem - ''v' tVP °-80 bv -  O.ót) gr.

WALNE ZGROMADZENIE CHoRŁ

S k r a w y  s ą d o w e

i T E A T R Y -  K iN A -K O N G E R T Y
O w s a  2 6  S u t e g o

^  i E H E l"M
Teitr ratejiki

ffl. SllYlUiljl
P o ;z |ł .  o 
7'.’i3 wieczór

PRZYJACIELE
koniertia A . F r e d r y

Operetka 
, NOWOŚCI11 
Rajska 12.
Początek o pońi. 

7*45 wieczór.

NOW OŚĆ NOW OŚĆ

J J O  ^
W spaniała rew'ia paryskii w 2.5 O(lsfon:(cli 
N o w e  b o s i ia n iy  N o w e  d e k o r a c j e

T E A T R  „ B A G A T E L A *
W  r i Ą T F K  I > ^ i i A  2 C - S O  r . i ; T E C T >  19*6 K O K U
0 g „ d z . 8 m e j v.*:e?z6i* ri>y./.o^/.yna g o ś c in n e  w y s tę p y

L W O W S K I T E A T S
§ E 1 1 F @ 1
W Y K O N A W C Y : M e c r .y s la  w a  B u d w in o « * k a ,  F e lic ja  
M e y n o w a , J a n i n a  O fflń ek a , M le b a ll^ n  ^ u r a l i to ,  S te ­
fa n  t io io z e w s k l ,  .u il ir .n  H u iftw icz , Y Y lanystaw  K ie ­
s ie  z y A sk i, J ó z c t  M o y e  , J e r z y  S u l im a ,  J e r z y  W a ld c n , 
Jóy .ef W in a w e r .  — W la s u e  o r y g in a ln e  d e k o r a c j e
1 k o s i ł e m ; .  — K łc ro w n łk  r . r f y s t . :  JÓ-UKF MAYKŃ. 
R e ż y t e r j n :  .JÓ Z E F M AYFN I JC H /.Y  W A LD E^.. 
K J e ro w n .k  p l a s t y c z n y : K O N STA N TY  W A Ca* IK W iC Z ,

■  Przed sław ie tli a ro/.po(-/.\ nać będą «* l ą d i 4«łie 8 wieczór. Bj

H  U llo ty  w c z e ś n ie j  uo n a b y c iu  w  k a s ie  ie a r u  B a d n te la .  g

muK * —

______
KINA MM

„REDUTA"
Luśłcz 15.

Poczf\lek przed, 
cod z. O godz, 3 
7 i 9-te] wieczór 
w ni cdz. o 8,

Wielka rew ‘a  hum oru, wesołości i zabaw y 
7. ty tanam i ekranu  : HAROLDEM L0YDEM i Z1G0TTEM

l
p k a n ln e  przygody p izep ęk iie j oblubienicy

P Ł O C H E  D ZIE C D C Z A T K O
rekordow e figle i aw antury , oraz Dziennik Petheęo

Ł O Ib ry.y na te najnow ­
sze arcydz eło M- 

iu '-we. przew yższające w szjbIIio co się 
dotąd w 'dz;a?o. Obraz len każdego ocza- 

r rn je , hu pełni podziwem i zachwyci. Wielki przecudny 
d tsunat crolyezny w.r 10 wielkich aktacti, na  Ho 
przygód miłosnych i scnsaojynych AYtdowisk roz­
ryw kow ych, rożyBcr i »!ynn««go w 6W ieCC.
nego Ł . J) U P  i)  N T  A. w  i-o>«ctt

EMIL JANNtGS i LYA DE PUTTI
D’a wnikiitęcia ra 'łoku ,~  uprasza  s3ę o p r /y b y c ie  
n a  oddzielne seanse o godzinie ó-lej, 7-mej i ŁMe‘

,WflRSZAWA‘
Stradom 15

S u a n s y  o d  5,719 
w  n i a d z . o g & d z . 3

Fi.m Bkon‘iskow any przez władze rosyjskie 
W ielka rewolucja rosy jska w obrazie p. tnuł«ui rosji

I  J E J  T O  E P O K I
l i - H f f l i l i l ' L M I-1 -TflOtKi

Gtówne postacie cdtwai-zają w jb iln e  siły scen 
polskich r. YV. B ie g a ń s k im  w roli studen ta  
w arszaw sk iega Przed dBir.onsrracj* leam u w j- 
głosi prętaj dłu(|ol«t*ł wlęsied kazamatdw *o- 
w tskich prof, K. Krzyżanowski, outor ,W e»plr6w-

Starswlilna 21
Toc/fltok przód, 
w dnie powsz.
godi. 5, 7 i 9. 
w niuk. od 8.

•/ai-

tów  n a  k o n g res , a  to  w p o r07.nm icii:u  7- M ar- w  KRAKOW IE oilbyio się «• ii,iodiai«lę, .
S7.aiv:> i Lwowem, oraz. sporządzenia dla kon- jRVą przowodiuctzem prwes.a ehóru, Stawtslawa
gresu  odpow iednieh puldikscyj. druków  itd . fI’a*skota. Po wyczerpaniu porzą-dhu zgroaiaa/.e-

Cale zorganizow anie mlziaiu K rakow a w uda, przystąpiono do wyborów, które dały w>mk
koim-resio pow ierzono Zarządowi K rak Tow. następujący: pi-ozes: Pas/hot. 3 ram-ław, wieopa'-
Bibljofiiów 1 K rak. Kola Związku H ip o tek a-;™ * : Kruczkowski Łukasz, d y r ^ L

(Bolesław, wjcedyrygent: lorek. Koman, ..««:!eraiz.
[ yĄ , . , , . 'G órecki Antoni — Wa.lne Tgronwtaoiwe, chcącDodać trzeba, ze zapowiedz kongresu ivv-

,nU w " u c L w c łi  kolach nrzyiaciół k.si.-iżki . . .  -  . ^^ięksizedwa

HASŁO-
2 b. m„

Górecki Antoni. — Walne zgronwazome, cucą
• z a i n t e r a s o w a ć  o g ó t  o b y w a t e l s k i  t u t e j s z e g o  m ia -
' sta, uchwalio, oprócz MowółcsŁeoia liczby ozJouw olała w m tejszycłi kołach przyjęci

żyw e zainteresow anie, m ożna też z całą ufno- « jut^yółj, nadać Wiku* zasłużonym ohywate- 
ścią spodziew ać się, że krakow scy  bibljoteka- 1<Jni ; ltKiijjao.zom nasezgo mkieta ozlouiikost.wo ho-

ifno- KD1Y (’■/. V ILU V (.Ml. liaUdG JVHlltVC* w-/**”
 ________ _____  _ cizlouiikost.wo

rze i bibljofile. k tó rzy  na zjeźdzre polskim mi notrowe, nie wykiluczająe przyjmowania członków 
1 oś ni k ów książki tak  <loda.i)>o zaznaczyli s;ę wspierających. Chór „Hasło", założony przez zna- 
sw oia znana  działalnością, w y stąp ią  na aTenie nogo filałotropa ś opiekuna mfod-zśeży pracującej,

O ZBRODNIĘ RABUNKU.
W  d n i u  d z i s i e j s z y m  p r z e d  t r y b u n a ł e m  s ą d u  

przysięgłych w  K rakow ie, toczyła  się rozpra­
w a przeciw ko Franciszkow i P ryździe  z Ja -j 
w orzna. oskarżonem u o zbrodnię rabunku.

S tan  sprawy wedle ak tu  oskarżenia przed­
staw ia się następująco: Dnia 10 października 
1925 r. na drodze, prow adzącej z W ysokiego 
Brzegu do Jaw orzna  P ry  zda napadł z bronią w 
ręku na  przejeżdżających wozem G oJyniow ą i 
j e j ' b ra ta  L eona S tarzyckiego. N apastnik^ wy- 
c i ą gna w sy. v rew olw er, św iętował go ku jad ą ­
cym, "mów-iąc cicho:  ̂Cicho, sza, macie pie-
niądze?« odpowiedzi G odyniowa zwróciła 
się z płaczem  do bady ty , prosząc go, by jej 
pieniędzy nie odbierał, gdyż ma drobno dzieci. 
Na to  oświadczy! napastn ik , żo jest bezrobotny, 
i dom agając się w dalszym  ciągu w ydania 
pieniędzy, uderzy! ją  dw ukrotn ie  pięścią w’ g ło ­
wę. G odyniowa staw iając opór. poczęła szam o­
tać  się z bandy tą , chciała bowiem zyskać na 
czasie. Wówczas bandy ta  -skierował rew olw er 
trzym any przy głowie S tarzyckiego  do je j g ło­
w y. S tarzycki chw ycił w  tej chwili nap astn ik a  
za ręce. B andy ta  wyrwial się jednak  i począł 
okładać S tarzyckiego  rew olw erem  po głowie, 
a następn ie  poraniw szy go dotkliw ie, w ycią­
gnął G odyniow ej z za s tan ik a  portfel z kw otą  
87 zło tych i zbiegł. W  niedługi czas potem  
schw ytano g-o jednak  w okolicy Jaw orzna  i 
odstaw iono do K rakow a.

R ozpraw ie przew odniczy s. s. o. K aczm arski, 
w olu ją  sędziowie D roźdzlkow ski i Św iądrow ski, 
oskaaża p ro k u ra to r Gniewosz, o sk a rżo n eg ^ b ro - 
ni z u rzędu  adw . d r  1’cD.ling. ^

K ozpraw a trw a. ^

WAffDA
Certrady S

Począł, przedet. 
O £. 5, 7 i 0- te;, 
w niedŁ od 3-ej.

■* - L 'ś ,-v

W W Ww w r m t ł w w i

RUDOLF UALEHTINO
iia’pięknieiszy, ubóstw iany, rozkoszny, 
bożyszcze ś^iata^ oęzaiu je i jiorwie
wszvslkiołi swn gr;\ w feensacyjno-ero- Ij-cznynt tira macie w tl?s-e»ięctu uklacii

[ T E H , Z A  K T O R y M  i 
; SZALEJA KOBIETY i

WspaataU wystawa. Kadzwyczajna aaasacja

Ih s e r >  — zakończeń „K R Ó I.A  P A R Y Ż A 14

c m i i i  NIUSC 
H I . I E  WALCEM
Seusacyjny dram at współczesny w 10 akiach 
z  iy c ia  paryskich  piaków  niobieskioli — ryoeray 
nocy. Nadio nrcyw esoła komedja w 2 akiach

£ 9 3 & W U  B E Z  P I E H E E D Z Y

rt.KTtt Jw irn .M t
.UCIECHAć

..jar
Tocząt. pntw lst 
o gode- 5, 7 i 9 
w niedz. o g. 3

Arcydzieło przewyżswijticc 
nujvv:ęh*re tilm y Awiata 

Film w ykonały zjednoc/. 
w ytw. francuskie. 10 ak. 
tów — całość. Scenariusz 
D U P I Y  M A Z U E 1M

Sceny z wilkami slanowi;\ 
seusacje, jakie, doląd nio 
nolow ata bistorja kina

Program wszystkim dozwo­
lony. — Cony mtajse zwykł* 
Zfl żkł prócz nl*ri2‘el waine

Tą/.- ’' >L i
„ ProRiiesi"
P odw ale  6

•-3D .'*?«:iZl i&l

W S rA N lA Ł Y  FILM  WYTW’. P A L  A M OUNT

ROM ANTYCZNA 
P R ZY G O D A  PARYŻANKI
(HZKIK) — fiW R id o rn lc z y  d ra n ir .1  m i ło s n y  
w  M w lo .U i th  n k la « h ,  — W r o l i  g łó w n e j

f t y ^ D Ł F  W A L E N T E G O



N O W A  R E F O R M A 8

' Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dzi-iaj czwarty m j""  będzie przemiła tonie 
dja Fredry ..Przyjaciele". Jutro wchodzi nn afisz 
*»statina komedja Stefana Krzywoszeiwskicgo: 
»R:m minister". Jeet to satyryczna reminiscencja 
1 tyi-.li czasów, kiedy ministrowie u nas rodzili się 
* - n.ia na dzień i zanim mieli czas oswoić się z tą 
godnością, ustępowali miejsca innej konjunkturze 
'k*U’jnej!

W niedziele po południu „Polhyka i miłość". 
Y ponhalzialek ..IV/.viaeie'e“.

PIERWSZY WYSTĘP „SEMAp ORA“ W „BA­
GATELI". Artystyczny teatr .„Semafor",, który 
Phi by) solne tak wielkie uznanie przez, swoja ce- 
:IJ,vą i twórczą pracę, przybj wa obecnie do Kra- 
" " ‘a na szereg przedstawień. Pierwszy program 
;Sem?lf0,n i“ zaiY.ura inscenizacje u I w o t ó w  Jaąiń- 
^ ieg o , Tuwima, Boya, Barkolsa, Karpi liski eg o, 
"htjfcowtduego, oraz. inscenizacją piosenki: ..Miu- 
,a baba koguta". Wykonawcami będą pp.: >' Bu 
'htauowska, F. Mayenowa, J. Ogińska, Elza YHllo) 
8.' Golcaewski, J.” Halewicz, W. Kioszczyński, J.

~ -Vlr.ye.n, J  Sulima, J. Waiden, J. Wanawer. l!wy- 
^erja spoczywa w rękach Józefa Ma yeti a i Jerze­
go Wa.Id.ena. Kłosownikiem artystycznym j <st p.

o ;|=i*»«iiy Mackiewicz.
’ T',ienvs’ze przedetaw ie.ii.ic  zespołu „Setn-iforu 

się dzisiaj. w ]»#tek. 20 bili.
Te a t r

w a  trw ała  około pół godziny. W reszcie wice­
m arszałek  P lucińsk i przerwał posiedzenie, o-
św iadeznjąc, że zwołuje kom isję regulam ino­
w ą, aby rozpatrzeć, czy podczas jego przew o­
dnictw a miało m iejsce jak ieś uchybienie regu­
lam inu.

Po półtoragodzinnej przerw ie w icem arszałek 
P luciński wznowił posiedzenie i udzielił głosu 
przew odniczącem u kom isji regulam inow ej pos. 
Popielowi, k tó ry  w yjaśnił, że kom isja n a  o d - (

Największe „  Kralowie

- j l U t t O  B O  P C P y j f f c j Ł A K I A
r na elektrycznych aparatach

aPERE' KA „NOWOŚCI". Dziś i co­

do

usta-
wiiiosku

dzien- 
szem

dwriiińc "rewja „Od A do Z wszystko pod sukien­
ką"; rew ja ta zc w z g lęd u  na powodzenie, jakiem 
ftię cieszy, graną będzie w sobotę po południu 
i wieczorem, oraz w niedzielę po południu i wie­
czorem.

ALFRED h u tH N , wszcc,bświatowej sławy pia- 
Jlista, po swoich sukcesach w Berlinie, Dreźnie 
1 Lipsku, wystąpi I  nas tylko jede-n raz, a to w 
niedzielę, łun., w Starym Teatrze i wykona 
bogaty program, Bilety w cenie zł. 1—6 są do 
nabycia u J. Lipskiego, ul. Sławkowska 8.

KONCERT JÓZEFA ŚLIWIŃSKIEGO, na.-ze- 
go sławnego m istm -pbm isly, odbędzie się nieo-l- 
wolałuie we wtorek. 2 marca, w Starym Toat.rzo.

NA KONCERT BERTY K11R1NY ważne .-ą 
bilety, zakupione na koncert Eriki Modni, Iwen-j 
tualnie kasa zamawian u J. Tijiskiego uh .his\v- 

" ko -ka 8, zwraca do końca lutego b. r. pieniądze 
za bilety z data. ,.22 stycznia 1926 r.“ .

„JAK KAJTIJŚ Z DJABLÓW ZAKPIŁ". F.fp 
klowna, wesoła komedja w 4 obrazach, wyr a- 
wiona będzie od soboty, 27 bm. (3.30 po pola 
dudu) w Teatrze Marjonetek. ulica św. Jana  1. ti 
p;da „Sawka. Na prern jerze zjawią się wszyscy któ- 
**y już ooonić. potrafTi wartość tego teatrzyku 

hi mlod'Z.ieżv, Kajtuś płatać Ik-d-zte wesoL figle, 
a 'oza  ten,'popisyw ać się dowcipem, dając za- 
fftt-dki, których rozwiązanie nagradzane będzb- 
cukierkami, zabawkami i premjami.

W niedzielę, 28 bm.. powtórzenie premjery o go

bytem  w czasie przerw y posiedzeniu, po wy 
czerpujągej dyskusji afcvierd'zila, że głosowa 
nie nad odesłaniem^ w pierwszem czyLaniu 
kom isji u staw y  o ratyfikacji umowy IQCa ięń- 
skiej odbyło się zgounie z i “gułaminett i. ł ize- 
w ouniczący w icem arszałek P luciński dodał, że 
w niosek pos. Rudzińskiego: o  odrzucenie 
wy nie poddał pod glosowanie 
tego nie słyszał w skutek wrzawy. _ .

N astępnie Izba p rzystąp iła  do zaiatwtieM* 
innych spraw7, będący cli aa  por 
nyni, a  między inneiru przyjęła w pierw 
czytaniu ustaw ę o popieraniu przemysłu cyn­
kowego, now elę do ustaw y  o rybołostwie, 
u reszcie ustaw ę o wstrzymanie eksmisji dzier­
żawców gruntów, zajętych pod budynki b. zab 
ros. j

F c  zgłoszonej przez pos. M akówkę in terp  
łacji w sprawie wyborów7 do Rady gminnej w 
Kizywo-wierzbie i odpowiedzi m in is tia  spraw  
w ew nętrznych, k tóry  stwierdziL, że in terpeła-i 
cj.r jogi n ieuzasadniona, posiedzenie zam knięto. 

N astępne posiedzenie dziś o godz. 3 p ep o -’

j P -  f i E S Y E T N S f e
U L .  P O D W A L U  7  T E L E F O N  ! b i ł 4
w yk o n y w u je  szybko i ‘ an io  o k ó ln ik i, sk ry p ta , cenn ik i 

. iln s tro w a n e , w zory i t .  ił. d ru k ie m  w e w szystk ich  kolorach. 
D o s ta rcz a  p ow ielacze , p a p ie r , fa rfw  szablony i  m aszy n y  

Qi p isa n ia . 2593
Z A W S Ż K  P I E R W S Z C B Z Ę d K E !

ttiekszott spinelu sipieMleso poprze
■ (Tecfomem od naszego korespondenta).

j o e r i o l n o

WYKONANIE

budżet ministerstwa reform rolnych. Budżet 
tęp pa rpk 192j> przedstawia się w wydatkneh  
29.b49.0o4 zł., w dochodach G.73t*-555 zł. Na­
stępnie omówiono działalność państwowego 
Banku RoTne^o. Dyskusji n ie ukończono.

Londyn, 20 lutego. 2 YYe.stminsfer G azette* 
dmiosi, że de legacja  niem iecka zam ierza w y ­
cofać prośuą o przyjęcie Niemiec do Ligi Na­
rodów w raz:e, gdyby na sesji marcowej uznano 
pretensję Poiski do sta łego miejsca w Radzie. 
Dziennik dono i dalej, że jost znam iennem , iż 
oprócz liberałów  i p a rtji robotniczej, także 
pew na czoś-ć posłów konserw atyw nych zwal­
cz? pretensję Polski, jednak większość gabine­
tu jest gotowa poprzeć Chamberlaina w Gene­
wie w razie. jeże.i ton sic ośw iadczy za uzna­
niem pretensji Polski, Hiszpanji i Brazylii.

j-Daily Xows« donosi, że praw dopodobnie w  
m .jbliższą niedzielę nastąp i w  te j sp raw :e w y­
jaśnienie stanow iska rządu w Izbie gmin.

Hiszpan S i i i f f l W Z S  Z t ł M  F H iS J s£3 
tfl Rudziz LĘ!

(Telefonem od naszego korespondenta).
Madryt, 2G lutego. »Xacion« ogłasza w yjaś­

nienie m inistra spraw  zagranicznych. k tó rv o- 
św iadczył, że przyjęcie Hiszpanji do B 'G v iń«i 
powinno nastąpić już 8 marca. H isqian,., 
je pravco N ienrec do sta łego  m iejsca w Radzie, 
jednak uw aża, że i je j p rem esja  nie może być 
odrzucona, ani odroczona i ponieważ już w r. 
1922 osiągnęła co do tego praw ie zupełną je­
dnom yślność. S tanow isko H iszpanji w Radzie 
Ligi jest może jeszcze ważniejsze po wy.tanie­
niu Niemiec.

! ludni u.

Mfllster RaaKiesKz zsłostł iymisjt'
Ja k  donosi >11. K urjer Codz.:<, m inister 

spraw w ew nętrznych Raczkiewicz zgłosił one- 
gdaj na ręce premjera prośbę o dymisję, a io
podobne z tego powodu, że napo tyka  na wielkie 
trudności przy usiłow aniach redukcyjnych  na 
wyższych stanow iskach w m inisterstw ie sp iaw

P ro c e s B ispi«p3
Warszawa, 28 'T ego  

1’rokurafo r K am iński w dalszym ciągu swego 
przem ówienia -Scharakteryzow ał Bispinga 0- 
k rcsła jąc  go jak o  o k a z ‘rozpaczliw y 1 błysz- 

_ czącej nędzy Zdaniem  prokuratora, weksle 
! b y ły  fałszow ane na sum ę 300.000 rubli ITo- 
' k u ra to r  oskarża Binsping-a 0 to fałszeStw o, a 

nad to  o usiłowatte otrucie księcia w dniu 20 
kw ietnia 1912, oraz o zabójstwo z premcó.iia 
cją, d-okonane 21 kw ietnia Itilzh Za tę zbrodnie 
drnnaga sio p ro k u ra to r kary 1 5 -letniego cięż 
k.ego więzienia.

» o f t  p rokurato ra  w yw arła  na wszystkich, 
wiernie wrażenie. B.ypińn. ‘ sm u.ln jąc  jej, byl 
a" rdz o blady i przygi.oby.ny.

N astęp ,,ie  przem aw ia! obrońca Bittncr, k tó ­
ry w yszedł z założenia że ca l'7 proces p ie rw ­
szy B i.,prng.i byl spreparow any przez R osjan, 
celem zohydzenia z iem iaństna 'po lsk iego . Zda­
niem obrońcy, w szyscy ‘ ó ycześiii świadROv.7ie 
byli zamówieni.

\vreszcie obrońca, skrytykował zeznania b.

olecie. charge d‘affaire« Tomaszewski, radca Mi- 
kul-ki. sekre;a.rz Siemiradzki i kon>u! Broilzki. 
Nośeńh byt w-iwniałe udrkorowany i ihuni-.owa- 
ny. Chor k-ościetuy wykona! pienia żałobne.
7 Z MaCiERZY SZKOLNEJ w  GDAŃSKU. Na 
w ani t i r  zebraniu gdańskiego o-ldzi.du Macierzy 
-zkolnej ustiipd dotychczasowy z.ar/.ąd, na cz?!-' 

s.a! za.-łużouy dla poi.-kośei działa,-z, dr 
rrozese-in wybrany został dyrektor kolei? 

Czernm-,-ki.

którego
Kułiacz.

o godzinie 3.30 ;h. po-óz-inie 11  przed południem 
ł«daua.
Wt?AjK1 DLA DZIECI Z OBRAŻAM) ŚWiETL-, 
wEMl. Koło VI. T S. L. wyświetla w niedzielę, 
28 bm., o godzinie 4 po pwhwlniu w sali T(|wa- 
rzystw a  tecłiniciz.Ti©go przy ulicy Straszęiv-kiegr ) 
1. 28 nowa serję, ,Bajek dHa aM eci": „W (boin" 
Bjsmonda, „Lis iadaco", ..Balowe trzewiczki", 
>iKoi w butach", „Oluś u króla zimy“ w wykoua- 
niu j-ip. z. Miklasównej, G Stopczyńskriej, W 1. 
Szewczyka i E. Krym-sikiego. Wstęp 50 grodzy.

sw  Jana 6
i Dla dzieci 
kadeżgo wieku!

K a jtu ś  b ę d z ie  ro z d a w a ł  d z ie c io m  n a g r o d y  
z a  r o z w ią z a n ie  p o d a - y c h  n rz c z  n lo g o  
z a g a d e k .  — Mjióelwo efektów, śliczna wysta-wa

TSr!

1 v aa

R E P E R T U A R Y :
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

No Dota, 27 b. m.: „Pan minister".
Niedziela, 28 b. m., po południu: ..

i miłość"; wieczorem: „Pan munster". 
Poniiedizialck, 29 b. 111.: ..Przyjaciele".

TEATR „BAGATELA"
1 Sobota, 27 b. m.: <1 rugi występ Iwow^łiśego toa- 
Hu „Semafor". “

Niodzibla, 28 b. m.: trzeci w ystęp  lw ow skiego  
teatru „Semafor".

Poni°<łz,ialek, 29 b. B .: czwarty występ Twow- 
bkiego teatru „Semafor".

T E A T R  O P E R E T K A  „ N O W O Ś C I " .

Sobota, 27 b. m., o godzinie 3.45 po poUmn-iu" 
„Oil A do Z pod sukienką"; wieczorem o godzi- 
ł|i„ 7.45: „Od A do Z pod sukienką".

Niedziela, 23 b. ni., o godzinie 3.45 po poludłiiu: 
„Od A do Z pod sukienką"; wieczorem o godz nie 
*•45: „Od A do Z pod eukieaiką".

DŁ£>4fK! SZ^O LNF.
L- & C. Hardtmwłh
Kruków, 11Kca A. Poi<><‘lfler»rt i I

nJezrównaeej
jakości

Z  kram i ze świata
DEFICYT TEATRÓW W A R S Z A W S K IC H . Do­

noszą z Warszawy: Mag U trat lwłecił dy rektorowi 
teatrów m.ejsk:cłi w Warszawie &|>orządz.ić bud 
z.ą na rok 1920—1927 w ramach, zakreślonych 
przez Rade miejską, to jest bv preliminarz defi­
cytu wyiuksil najwyżej 1 -2od.(K)0 ziotycłi dła ope­
ry, zaś JO.OnO złotych dla teatrów dram atycz­
nych, z prawem przekroczonia li tylko do 20 pro­
cent. Maghtrat. uchwalił nie prowadzić od nowe­
go sezonu teatru imienia Bogusławskiego na swój 
oicliu ok i jtoicułi di:ęe.ktoii.wi-ieatni 1 • wić

tło zuży(JiOwauRi l»u<Iyriku > (ca-

W- S e j m u
W arszaw a, 25 lutego.

ii a  Porządku dziennym  dzisiejszego posie 
^unia. Sdirin, przew odniczący w icem arszałek

P] '"'jmu
Tuuskj zakom unikow ał izbic, że pos. Łań- 

ChcKi zrzekł się mandatu a na jego miejsce 
ĄBldzi poe. W arszaw ski, k tó ry  jednocześnie 

złożył ślubowanie
P rzy  pierwszem ezyianlu  ustaw y  o ra ty fik a ­

cji frak  W Lu gw arancyjnego m iędzy Falską a  
T-iemcami, podpisanego w7 Londynie* t g rudnia  
*925 r., zttbiał glos prezes R ady  m inistrów  
A ,,'ksai)dcr Skrzyński.

Ib  przem ówienia prezesa Rady mmistrów 
od nić 'żacy zakom unikow ał, że w płynął 

11 io-sek o odesłanie ustaw y bez dyskusji do 
_0lnisji. )Y spraw ie form alnej zabrał g*os pos. 
Chrucki, k tórv  sprzeciwił się odesłaniu bez 
dyskusji ustaw y  do*kom isji. P rzystąpiono do 
Stosowania wśród wielkiej wrzawy na ławach 
niniejszo-.ci i komunistów7. Izba uchwaliła
'‘ niosek,

'Vśród ciągłego bicia w pulpity przystąpio- 
-0 do drugiego punk tu  porządku dziennego a 

,nm nu wicie do pierw szego czytania u staw y  o 
P^pierar 1 przemysłu cynkowego. Zabrał głos 
lhis. 1 'aszcruk, który w7śród 

S(a! na trybunie,
1‘‘e‘ ’ ficem arszalek kolejno przyw ołał do po- 

1 posłów W asyńczuka (Ukr.), W ojewódz- 
jjdFo (N iezależna P a r tja  C hłopska) z zanisa- 
bT 10 Protokółu, p. Bona rów nież z zapisa- 

111 do p ro tokółu  oraz pos. C hruekiego. VV«£w

w ew nętrznycłi, przy czem w chodzą w7 grę ezyn-j
niki partyjne. N adto m inister miał w yrazić żak prokurato ra  ITerschelm aiinr jako mało w arto- 
że jako  m inister fachow y nie jest powoływany śc.owe. oraz orzeczenie eksperta dra Grzywo­
do narad innych ministrów, będących rc-prezen- ( Dąbrow skiego, jak o  również ł>ezwartościowe. 
tan tam i stronnictw  koalicyjnycli w gabine­
cie.

W edług dalszej inform acji p u n a  piemjer nie 
przyjął dymisji, a  to ze względu na  obecna sy ­
tuację  w ew nętrzna państw a, oraz na  konfe­
rencję w Genewie.

Dymisja nodzotyczain̂ o kamlsarza 
łioffiołetaskłeso

Warszawa, 2G bitego (AW). Nadzwyczajny 
komisarjat oszczędnościowy będzie w najbliż­
szych dniach zlikwidowany, a  zakres jego 
działania przejm ie departam en t k redy tow y  mi­
n isterstw a skarbu. W  zw iązku z tern podał się  
do dymisji komisarz nadzwyczajny p. Moska- 
lewski. Prt-mjer Skrzyński dymrsję przyjął, 
przekazując likw idację p. G rodyńskiem u, d y ­
rektorow i departam ent u budżetow ego. P. Mo-
skalew ski \Yruc*a na daw ne situiow isky w o j e w o ­

d y  l u b e l s k i e g o .  j  j k &

Z  k o m i s y j  s a j m o w y c h  .
O SKRÓCENIE CZASU SŁUŻBY WOJSKO­

W EJ.
W arszaw a, 25 lutego.

Na posiedzeniu sejm owej kom isji wciskowej 
omawiano wnioski PPS . o zmniejszenie czasu 
służby wojskowej i o zmniejszeniu kontyn­
gentu rekruta. K oreferen t pos. Zam orski 
(ZLN) zaznaczył ,że podczas gdy Niemcy k tó ­
re przez L o w n o  są  bardziej zabezpieczone 
niż m y ^zw ięk sza ją  obecnie sw ój budżet woj­
skow y o 100 mil. mk. zł., nie licząc .yyuatków  
na wojsko, u k r jly c h  sp ry tem  w budżecie n ie­
mieckim. u nas zm nejsza s;ę w łaśnie budżet- 
M. 5. "W. Spraw y zm niejszenia czasu służby 
wojskow ej i kon tyngen tu  rek ru ta  ze stanow i­
ska  możność,i w ystaw ienia  odpow iedniej siły 
na w ypadek no jny , nie m ożna trak tow ać od 
rębnie, ale w szystko razem. W ojsko nasze jest 
nie ty lko szkolone i ćwiczone wojhkowo, ale 
szkolone w calem tego słowa znaczeniu, uczy 
się pisać i* fzy tać , otrzym uje podstaw ow e wia­
domości państw ow e i jost szkolone^ w duchu 
obyw atelskim . Ja k  długo wojsko nie zostanie 
wyręczone w tern przez inne organizacje^ pai 
stw ow e lub społeczne, nie można lopuscić do 
obniż,enia tej bardzo koniecznej dla państw a 
funkcji.

Pos. Jed y n ak  (Piast) w skazai na  koniecz­
ność uprzedniego i należytego  postaw ienia w 
społeczeństw ie spraw y przysposobienia w oj­
skow ego i rezerw , a  dopiero potem  będzie mo­
żna mówić o skróceniu czasu służby w ojsko­
wej. y

Fos. Miedziński zgłosił w niosek, aby przed 
przejściem  do dyskusj nad  wnioskam i PPS., 
w ysłuchano opinji sztabu  generalnego co do 
oszczędności, jak ie  dać może służba skróco­
na, możliwości m obilizacyjno i ew entualna ko­
nieczność reorganizacji siły  zbrojnej.

Pos. L ieberm ann (PPS), jako  referen t 0- 
św iadczy! się za wnioskiem  pos. M iedzińskie- 
go, z tem Wszakże zastrzeżeniem , aby sztab

ezi 11 s 
najwięcej

sotala sle Se solny 
0 Ksrohn

hukaucJł 
tru.

SCNSACYJN Y IOFBJUT. w n rsis \vs7de
iloacKszą. że, według wiadomości zakulisowycli, 
w najbliższych duhich w Teatrze N arodow ni 
odbye sic ma Sensacyjny debjut.. MLamowi ie w 
granej oliecnie sztuce Taulwitka Morstina „W ci­
eli vm D i.w ze" w roli bohaterki dramatu," łi*»y, 
którą kołejno grają p. PiuicewkYzowa i p. Marja 
Dulębhmka, wy.-tąpić ma z debjutem secmicanym 
żoną autora.

NOA Y PO SE Ł . mi w ciO rajszom  jx b ie  łzeiriu 
sejiiiowem złożył ślubowanie poselskie A. Yóorski- 
Wa.rszaw.4k i, który wszedł na miejsce Krui kow- 
sikiego, zbiegłego do Ro^ik sowieckiej. Xoivv poseł 
jiost komun.„tą, a dawniej z Różą Luksemburg 
( Rawskim kierował socjal-ueniokraeją Krałeslwa 
i Litwy.

EC V ZATARGU W REDa KCJI „KURIERA 
POLSKIEGO", ż.arzą1 Syndykatu dzimuukarzv 
wa.rszawskiob na itosieuzouiu w dniu 23 b 
uchwalił:

„Po wyłluchępiu sprawozdania p.
Grostorna u  zatargu. jnki wybuc.u 
Polskim", zarząił Syndykatu

STATYSTYKA KINOWA. Wedle ob’ 
ty-tycznych, dokona-n.ydi w Zurychu, 
kinoteatrów na swieeie ]M>viada|a-Stany /.jednocw 
ne, u których w roku 1925 bylo'20.189 kin. W Eu 
ropie najwięcej kin jest w Niemezteli, bo 3.(>9Q. 
nastejmie idą kolejno: Francja 2.429 Ili-zpanja 
i Portugal ja razem 1.900, Włochy 1.431, Lzecho- 
słowac^a l.zOO. łio-ja 1.100. Szwecja 000. Au-trja 
*5-5—. M ęgry 502. Polska 450, wreozwe Naiwcuja 
290.

ZA.3R0N10NY PRZELOT NAD OCEANEM. 
Telegram i-krowy /. Madrytu donosi: Lotnik łii- 
szpafnki. Franco, który przeleciał ocean, zglu*il 
jiodanie o jiozwołenie oilbyc.ia powrotu dn.igą po­
wietrzną. Primo <le 11 i cera odmówił i>ozwo enia. 
ze względu na to. że taki przelot, nk-dost.atecznio 
pr/.ygolowam bvibv niebezpieczny.

PAMIĘTNIKI KRÓLOWEJ WIKTORJI. Z iLon- 
dyuu donoszą: Wczoraj ukazał się dalszy onn li­
stów królowej Wiktorii. Z publikacji tej widać, 
jak ogromne wpływy zakulisowe poakidaiB królo­
wa Między inuc-mi dążyła ona do tego, ażoby Ro­
sja nie zajęła Konstantynopola. Jeden z listów 
krMouej ząwiera pogląd, że Ang-lja muSi stanąć 
w obronie Beigji, gdyby została zaaiakowana. 
w e t  w tym wypadku, gdyby Anglja miała z.na- 
leść ię w odosobnieniu.

DEMONSTRACJA PRZECIW NOWYM PO­
DATKOM. Z Paryża donoszą: Zarządy 400 związ­
ków handlowych i przemysłowych wezwało swo­
ich członków do zamknięcia sklepów i przedsię­
biorstw w dniu 3 marca na znak protestu przeciw 
nowym jaKla-tko-m. Obliczają, żo zostanie zamknię­
tych w tym dmiu przeszło 100 tysięcy sk>epów 
i pizwisłębiorstw w Paryżu i okolicy.

DEMONSTRACJE NIEMIECKIE PRZECIW 
WŁOSKIEJ OPERZE. „Yoss Ztg" donosi, że pod 
czas przedstawienia „Trayiaty" w operze mona- 
chipkiej przyszło do wielkich demonscracyj ze 

j sfcpiiy jiublicznośoi przeciw .cystaw-ieniu utworu 
wtos-kiego, a to jia tle kwestji tyrolskiej". Demon 
-Uracjo oJt,ynaly  ;*:y.y otwartej" scenie, a  były 

’że policja nie mogła — .a może nie 
im jarzeszkod/ić, aczkoluaek była liez- 
rnowaua w teatrze.

łaje' -siine, 
chciała — 
nie skonuv:

m

red. Stefana 
w „Kurjorze

, . .- - • 1 , dzienni kurzy war-
^zawskndi ]kwtanówd jednomyślnie Wyra ć b 
spolowi redakcji „Kijrjera Polskiego11 (t0" "•> t ’ 
cnemu zespołowi „Nowego lvurkM-a Poilkie-o"! 
uznanie za echow anie 1 obronę godności zi\ vo

)Yy dawców, którzy 
■crutiek, n,e/godny

— „GAZETY LITERACKIEJ" Nr 3 opuścił 
prasę, Zawiera on między in.nemd artyikuly Ceza­
rego Jellenty, Jarosław a Janowskiego, Juljusza 
Feklliorna, Jana  Sztaudbigera, Adama Polewki, 
oraz wiersze W itolda Zechemtera i Leona Krucz­
kowskiego.

Z M adrytu  donoszą, że hiszpański m inister 
wojny powołał z urlopów u s/ys* ' 
armii hiszpańskiej. Stoi to w z, 
nowjiemi atakami Aod-el-Krima na strc ie  hisz­
pańską w M aroku.

HmstsKa M K  olbrzymie siewce 
ealenne

(T -hg iam  Iskrowy „Nowej Rifoimy ',. -
Berliu, 2G lu tego. J a k  donoszą dzienniki 1 

Nowego Jo rk u , S tany  Zjednoczone p ro jek tu­
ją  budowę dwóch olbrzymich sterowców, z k tó­
rych każdy ma posiadać po 25 karabinów ma­
szynowych oraz działa szybkostrzelne. T e ste­
rówce m ają służyć do transpo rtów  w ojsk.

Aasntary ułfótlcleli oknie
(Telegram iskrowy „Nowej Rełormy").

Berlin, 2G lutego. P rzed  zebraniem  w łaści­
cieli w innic w B trn k aste l, zw olanem  dla  om ó­
wienia k ry tycznego  położenia hodowców wi- 
narośł', część zbierających się uczestników  ze­
brania rzuciła się na urząa skarpowy,, powy­
rzucała w szystkie akta na ulicę i podpaliła je. 
Następnie takich sam ych spustoszeń dokonauo 
w urzędzie celnym. Potem  zgrom adzenie od­
było się w spokoju.

Katastrofa w kosslni
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

San*;ag0 de Chile, 2G lutego. W kopalniach 
Tow. górniczego Cristobał Colon w ydarzy ła  się 
ka tastro fa , podczas k tó re j zasypanych został* 
baruzo wietu góralków. Zachodzi obaw a, że 
będą liczne ofiary.

Katastrofalny Hamsun tu łunergtt
(Telegram wiosny „Nowej Reformy"). '■ 

Nowy Jork, 2G lutego. Przez m iasto  Men.phfli 
w stan ie  Tennese, położonego nad  rzeką Mi*. 
aisipi, przeszedł wielki huragan, który zms» 
czy! 20 domów doszczętnie. Kilkadziesiąt osók 
jeoi rannych, a kilka zabitych,

ze-
obo

o*iy Pow .etr7.- 
i’olniony z areez-

WOJSKOWE-

nieustającej wrza 
przemawiając zupeł-

generalny ośw iadczenie swoje złożył jeszcze w 
czasie ogólnej dyskusji nad  
wioskami. N a tem dyskusję  przerw ano.

REDUKCJA STAROSTW. 15

Sejmowa komisja administracyjna przyjęło, w  
trzeciem  czytaniu  p ro jek t u staw y  w spraw ie 
s ta ty s ty k i ruchu natu ra lnego  ludno7ści. P’os. 
Rutek referow ał spraw ę zm es.em a starostwa 
w Oświęcmiu i zmiany grairc starostwa ma­
kowskiego.

Pos. Kozłowski (ZLN) rcierow at wniosek o 
w borach do tym czasow ego w ydziału sam orzą 
dowego we Lwowie. Iaomisja ucuw-alila avozwać 
iząd do złożenia ośv,iadczen'a w te j spraw ie.
O BUDŻET M I N I S T E R S T W A  REFORM ROL­

NYCH.
SejnKwa komisja budżetowa rozpatry wata

usiłowali narzucić pismii 
r. przekauatiuiim redakcji"1.

MA.IEMSKI ZWOLNIONY Z ARES7TK 4i F(1 
CZEGO. Z Warszawy donoszą; (>11, aLC , 
użycia pieniężne sekretarz Lin-, ' T2,ouy 0 na(J- 
nej Państwa, Majewski, został zw 
tu za kaucją 1.090 złotych.

N O w y DYREKTCR MUZEUM 
GO W POZNANIU. W miejsce ,m )v , F "  
dyrektora uielkopolskiego M uzeu,,/ i ^ S l o  
w Poznawiu, p. A. Liduegu, który u s ta l i  z ten-o 
stanowiska, mianowany został dyrektorem artlvst 
T«eżbiiU‘z. W lad ysla-w Nfu: cfn

ZAKUPY RUMUNSKII ó LODZI. W Lodw ba­
wił p r z e d s t a w i c i e l  __najv ję «c0 o tn-ustu włókien
niczego w Ilinnunji, irow, który dokonał
zukupu materjalów i przeć zy na sumę 100

WIELKI BASEN SPOR. 0 \y y .  Łódzki klub 
aportowy buduje betonowy basen pływacki w par 
ku sportowym. Pasen tięuizie  ̂ rmał 199 metrów 
dhufOśoi, 40 metrów szeiokoscd a 2 metry głębo-o  7 . 1  Im?/*.... 1 *■

1ELEGRARSY
P o g rze D  śo . areb. C ia p ia k a

Nowy Jork, 2G lutego (PAT). W obec liczne­
go napływ u Tołaków , przybyw ających  z n a j­
dalszych okolicu celem  oddania osta tn ie j po 
sługi zm arłem u arcybiskupow i Cieplakowi, 
zwłoki jego zostały  od poniedziałku w ystaw io­
ne w katedrze  św. P a try k a , gdzie pozostają do 
dzisiaj, to je s t do chwili eksportacji na okręt.

Prsces pm ciit) b. prGietcwi P. K . 0. 
rlntfemu

Warszawa, 2G lu tego  (AW). D ew iodujem j 
się. żc rozprawa sądowa przeciw b. prezesowi 
P. K. O. p. Lindemu rozpocząć się  ma 12-go 
kwietnia br.

D ZIA Ł GIEŁDOW Y

tysięcy

trak tow anym i i k o k i Obok krakowskiego uasenu, n y d ^ o  zresztą, 
bęłzK .o (rugi oasei w Polsce.

IGŁY W  K L U S K A C H  D LA  M Ę Ż A . We w»i Re- 
mono wie za Zón^K; wstkri w<j L^x>*vi? <nre-
sztowano Marję Ryndową, która mężowi .woj-;-- 
nin którego oti c-liciui!s si^
tx>zby4, ugotowała klusek z igłami. Dodatek te® 
zauważył jednak Rynda w czasie spożywania łych 
przi-smaków. - ? ____— — =i-. tv;-,ią

N A B O Ż E Ń S T W O  Z A  D U S Z Ę  ś  P .  P R Y M A S A  
DALBORA. z  inicjatywy rektora kościoła sw. Sta 
nisława ks prałaia Florczaka, odprawiono w 
Rzymie’ nabożeństwo ialobno za spokój duszy 
ś. p. K a r d y n a ł a  Dalbora. Na naboże.istwue była 
obecna znaczna ilość wyższego duchowieństwa. 
Ze świata dyiilomat.ycaimgo obecnym był: amba­
sador francuski, Doulcet, ambasaflior S kryńsk i, 
minister 1’criowwka, członkowie ambasady w kom-

Kunfefsncis Pansolbsa i  Mussnlinim
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Londyn, 29 lu tego. >D aIy T elegraph« ilo 
nosi, że Pangalos ma złożyć w izyłę Mussoiinie 
mu. K onferencji tej należy przypisać w ielkie 
znaczenie polityczne. ,

Spóf sraniczny między Turcja a Grecia
(TelegTam iskrowy „Nowej Reformy").

Berlin, 2G lu tego. W edle doniesień z Berna, 
między Turcją a Grecją wynikł spór granicz­
ny co do łinji granicznej na ohszarze delty Ma- 
ricy. Poniew aż 
rozstrzygnięcie 
narodow y, G recja proponuje Lidze N arodów  
przekazanie tej spraw y trybunalow ń haskiem u.

Z  g i e ł d y  k r a k o w s k i e *
Kraków, zd lutego,

dzisiejszem  zebraniu z a ^ tn e w a jó  opo-t a 
ospałość, w iększość papierów  w zupełnem  łu 
niedbaniu, tran sak cy j dokonano jedynie  trze 
m a papieram i, T ohanem  w nieco więks»:ych 
ilościach. R eszta  w m ałych obrotach. T enden­
c ja  naogól u trzym ana, ruch m inim alny.

Na. pogieldziu tendenc ja  u trz \ m ana, obro­
tów  znaczniejszych dokonano w7 Ja u  orzidm 
i Pożyczce konw ersy jnej, resz ta  w zaniedbaniu. 
Ruch slab}7. P łacono Jaw orzno  G.20, Pożyczka 
konw ersy jna 54.25 i N itra t 0.10.

Na rynku walut i dewiz tendencja znilimna. 
Da'ar, który wczoraj wieczorem dotszedł do S.05 
przy ogólnej niechęci do oddawania towaru. -Lał 
w godzinach porannych rozpoczął kursom 8.92, 
później oełabł nioco nrzy niniejszej ilości ‘ wiu-u
do kursu 7.95 w towarze. Około ]>ołudm..  .....
nieco się wzmocnił, utrzymując się na puziouue 
7.97—7.98 nieoficjalnie, a bankowo 7.95. We 
Lwowie bankowo 7.88, nieoficjalnie 7.92—7.1*5. 
W Katowicach 7.94, w Warszawie bankowo 7B5 
nieoficjalnie 7.95. Bank Polski płacił w dalszym 
ciągu za gotówkę 7.80, za czeki 7.73. Ogol.mi jo  
mtuje. na rynku tendencja niepew m. -+'.\ „-.ir.-- 
chęci do odda wpada towaru.

Kraków, 20 bitego. 
A kcje: Pol. Tow. Handlowe 0.19 (0.19). — 

Polska Nafta 0.21. —  Chodorów 4 .(4).
P a p i e r y  d y w i d e n d o w e  

w  W a r s z a w i e
W arszawa, EG i,.!

A kcje: Bank Hnndlowy 1,65— 1.75. — Ce­
gielski 7-40. —  Starachowice 0 -9 0 - 0 9 2 .  — 

rząd turecki nie zgodzif się na  Żyrardów 8.50. —  Haberbusch 5 — Ursus U 53 
sporu przez trybuna! między-1 Bank Zw. Sp. Zar. 4. —  Bani Połski 63— 62 -

S p i r y t u s  1 . 5 0 .

I M  ArntfłtzyltiH na tłzlelnlcg 
^ D a m a s z k !! f

Rzeź Mahometan.
Rzym , 26 lu tego  (AW). B aw iąca tu ta j 'dele 

gacja sy ry jsk a  o trzym ała  te leg ram  z 
żołnierze rm eńscy  wtargnęli do północnej 
dzielnicy Damaszku, Nidan, i urządzili rzeź 
wśród ludności m anom etsńskiej. Zginęło 600 
oeób. t dądrowano kilkase t sklepów  i zniszczo­
no około loO dom ów. D opiero in te rw en cja  woj 
ska. f —•  sego przeszkodził? daiszei rzezi.

Zurych, 26 lutego. PAT. Zamknie :L !dy. 
Paryż 18.87, Lcmdyn 23 26.7, Nowy Jotk §.1:».8, 
Belg ja  23.62, Włochy 20.87, Hiszpan ja 73.25, H o 

1 land ja 208. l i ,  Berlin 1.23.7, Wiedeń 73.25, Sztok- 
ihoim  139.40, OMo 132.50, Kopenhaga 135, Sofia 
3-75, P raga 15.39.5, W aiszawa 64.50, Budapesn,. 

K a i r a .  ż e B u u o g r ó d  9-12.5, Ateny 7.40, Kon-tnnty- 
'riopal 2.70, Bukareszt 2.19 'A, HeLitigf„r.- ' ' 10, 
Buenos Aires 212.50. Tenedencja stała.

W iedeń, 26 lu tego . P oczątkow e kursa papie­
rów polskich w ty siącach  koron . K arp a ty  95. 
T endencja słabsza, *

| -------------------o—------. — — .



^cS N O W A  R E F O R M A

Nowe wydania „Biblioteki Narodowej"!:Szabla pamiątkowa bohaterskiego oficera
(N akładem  K rakow skiej Spółki W ydaw niczej).

—  SONET POLSKI. W ybór tekstów . W stę ­
pem i objaśnieniam i zaopatrzy ł W ładysław  Fol- 
k ierski, prof. Uniw. Jagiellońskiego.

(p) B ardzo cenny i pożyteczny zbiór. Daje 
przegląd w szystkich poetów  polskih, k tó rzy  
posługiw ali się tą  form ą sonetu . P rzeg ląd  ten 
i odpowiedni w ybór rozpoczyna, się od pierw ­
szego u n a s  p isarza tej form y, Ja n a  K ochanow ­
skiego i poprzez Szarzyńskiego, Seb. Grabowiec-

Z W arszaw y d o n o s z ą : ' - '  , J 
W e w torek  o godzinie 14 został zaw ezw any 

i p rzedstaw iony  m inistrow i spraw  w ojskow ych, 
gen. broni Żeligow skiem u, por. K azim ierz Śle 
dziński z K.O.P., k tó ry  w dniu 1 b. ni. pod 
K łeckiem  stoczy! b o h a te rsk ą  w alkę z b an d y ­
tam i. Por. Śledziński zam eldow ał się z obanda­
żow aną tw arzą, ku rac ja  bowiem jeszcze trw a  
i wczoraj dopiero po raz p ierw szy opuścił szpi­
tal, p rzybyw ając  do m in isterstw a autem , w y

kiego mniej znanego Jagodyńsk iego , Morszty-. 3ian3m ł>° niego przez ,p. m inistra. P a n  mnn- 
na prow adzi do Mickiewicza, k tó rego  „S onety  P° przy jęciu  m eldunku, polecił por. Sie
krym skie'4 w całości przytoczą (z pominięciem 
jednak „Sonetów erotycznych"), Słowackiego, 
Goszczyńskiego, Zaleskiego, Al. Fredry, Syro­
komli, Sowińskiego, Romanowskiego i Asnyka 
(„Nad głębiami"). Bardzo interesujący jest prze-

dzińskieinu op>owiedzieć przebieg zajścia, w y­
pytując się o każdy szczegół napaści i obrony, 
poczcm dziękując por. Sledzińskiemu za oka­
zaną odwagę i męstwo, p. minister wręczył mu, 
wraz z życzeniami, aby czyn jego znalazł wr ar-

g ląd  sonetu w dobie „Młodej Polski" z jego cu-i mi ‘ Plk najwięcej naśladowców, nagrodę pa- 
downeir.i „m ajstersztykam i" i licznemi odmia-; miałko w ą w postac-i pięknej szabli. Gdy p. mi­
nam i (n. p. jednozgloskow y sonet J . Janków  
skiego). Z am yka tom ik zbiór sonetów  o sonecie 
(O dyńca, G arzyńskiego, K. T etm ajera , P rze ­
sm yckiego, Żuław skiego, D aniłow skiego i K o­
czorow skiego). Zarówno w yczerpujące obja­
śnienia przy  poszczególnych sonetach , jak też 
obszerny w stęp, da jący  zarys rozw oju budow y 
sonetu  (w łoskiego, francuskiego  i polskiego), 
o raz  subtelnie analizu jący  „este ty k ę  sonetu", 
p rzydaje  zarów no p rak tyczną, jak  i naukow ą 
w artość  p racy  prof. Folkierskiego.

FRANCISZEK KARPIŃSKI: Wybór poe-
zyj. O pracow ał prof. W ładysław  Jankow sk i.

W obec wyczerpanjia daw niejszych w ydań  
poezyj K arpińskiego w ybór n iniejszy jest. n ie ­
zm iernie pożyteczny. Pozwoli on m łodzieży n a ­
szej bezpośrednio zapoznać się z tw órczością te ­
go pierwszego u nas „poety  serca". Obszerny 
w stęp pióra prof. WJ. Jankow skiego  pozw ala 
w  całej pełni zapoznać się dokładniej z posta ­
cią poety , z rozwojem  jeg’0 tw órczości i je j gló- 
wnemi znam ionam i. Sam w ybór w ydaw ca dzieli 
na: pieśni nabożne, sielanki i wiersze miłosne, 
dum y i elegje, wiersze treści politycznej i p a ­
trio tycznej, oraz wiersze. D la ilu strac ji pog lą­
dów  este tycznych  K arpińskiego szkoda, że nie 
zam ieszczono także jego rozpraw ki ,,0  wymowie 
w prozie albo w w ierszu". . '

SAMUEL . TWARDOWSKI: Nadobna Pa-
skwallna". W stępem  i objaśnieniam i zaopatrzył 
Roman Pollak,

Zw arto u ję ty  w stęp pióra dra R. P o llaka  k re ­
śli sym patycznie  sy lw etkę Sam uela ze Skrzy- 
p ny  T w ardow skiego, poety  mało znanego, a  tak  
ciekaw ego d la  siedm nastow iecza polskiego, a u ­
to ra  pow ażnych poem atów  historycznych, od ­
b ija jących  dzieje i ducha ty c h  czasów. Zanim 
ukazać  się będą m ogły te najw ybitniejsze jego 
prace, ta k  w ażne jako  źródło literacko-histo- 
ryczne, w ydaw ca uprzystępnia  poznanie jedne­
go z nie mniej ciekaw ych  utw orów  T w ardow ­
skiego, jak im  je s t „N adobna Paskw alina", po­
w ieść, p aste rsko -fan taśtyczna . Ja k o  utw ór 
w  s ty lu  epoki prócz zaznaczonych wyżej m o ty ­
w ów  w iąże w sobie w szystk ie możliwe elem en­
ty  ówczesnej poezji, m iędzy innem i i now y. tak  
ciekaw y czynnik  psychologiczny, w technico 
zaś obrazow ej elem ent im presjonistyczny i na­
stro jow y. Sam  tek s t u tw oru, g ra jącego  zm ien­
nością  tla , akcesorjów  obrazów  i ruchliw ej akcji 
po w stępie k ry tycznym  poprzedza podobizna 
k a r ty  ty tu łow ej pierw szego w ydania  z r. 1G55,

—  ODA DO MŁODOŚCI PO NIEMIECKU 
ukaza ła  się w fejletonie gdańskiego  dziennika 
„B altische Presse", sta le  pośw ięcającego wiele, 
m iejsca przekładom  poezji polskich. Tłóm acz 
„O dy"*podpisał się ty lko lite rą  ś .  nie w ym ie­
n ia jąc  Swego nazw iska. P rzek ład  je s t dobry 
i zachow uje budowę oryginału .

W  tym sam ym  num erze pism a znajdujem y 
tak że  przekład m arsza sokolego „O spały 
i  g n uśny", pod ty tu łem  „D as F ałkenlied".
?. W ostatn im  zeszycie w ychodzącego w Berli­
nie m iesięcznika „Die L ite ra tu r"  H erm an 
S ternbach zam ieścił znakom ity, obszerny a r ­
ty k u ł o ■> tw órczości S te fana  Żerom skiego, 
w  k tó rym  kładzie głów ny nacisk  n a  głębię m o­
tyw ów , bogactw o sty lu  i sitę dem oniczną u tw o­
rów  polskiego pisarza. Zaznaczyć należy, że 
w m iesięczniku „Die L itera tu r"  dział p iśm ien ­
nictw a polskiego je s t stale opracow any swie- 
tnem  piórem  Stornbaclui. ; m

„Pan ie  geno-

m ster w przem ów ieniu w yraził słow a uznania 
dla w yjątkow ego m ęstw a i dzielności bohatera 
por. Śledziński odrzekł skrom nie 
rale, spełniłem  ty lko  swój obowiązek!

N a klindze pam iątkow ej szabli z jednej s tro ­
n y  w idnieje napis: „H onor i O jczyzna" a  z dru- 

i i I
„Por. Śledzińskiem u K azim ierzow i za żoł­

nierską odw agę, okazaną pod K łeckiem  w dniu 
1. 11. 192G r. —  M inisterstw o Spraw  W ojsko­
w ych —  W arszaw a, dn ia  17. II. 192G r."

N a pochwie z lo ty  m onogram  K . S. okucia 
srebrne, rękojeść złocona, tem blak m isternie 
w ykonany z drucików  z  białego m etalu ,

W uroczystości wzięli udział: szef adm in i­
stracji arm ji. gen. dyw . K onarzew ski, dow ódca 
korpusu ochrony pogranicza, gen. Minkiewicz, 
szef gab inetu  m inistra, gon. Szpakow ski, oraz 
m jr. Liebieh, k p t Loza i por. Jaw iez.

Ł ®  s p o r t u

W ISŁ A —OLSZA. In teresu jące  te zaw ody 
p iłkarsk ie  odbędą się w niedzielę 28 b. m. o g o ­
dzinie 3.15 min. po południu na boisku T.Ś. 
„W isła". Spotkanie to budzi w tu te jszych  ko­
łach sportow ych w ielkie zain teresow anie, k tóre 
po tęguje  ta  okoliczność, iż ciesząca się ogólną 
sym patją  d rużyna Ulszy, znajduje  się obecnie 
w doskonalej formie jeszcze z czasu jesieni 
ub. r. Potw ierdzeniem  wym ow nem  tego jest 
o sta tn i zw ycięcki w ynik, uzyskany  przez Cdszę 
w spo tkaniu  z Ju trzen k ą , opiew ający G:1 na jej 
korzyść. Zaw odam i teini o tw iera T .8. W isła 
sezon zaw odów  na  w iasnem  lxiisku.

„ZDETRONIZOWANIE'4 POGONI. J a k  do­
noszą, w ydział g ier P.Z.P.N. uznał p rzesz lo­
ro c z ne zw ycęstw a Pogoni za niew ażne, gdyż 
już w ów czas w szeregach Pogoni znajdow ało
się k i lku  za w o d o w y c h  g raczy .  N a  p o ds taw ie  
te j  u c h w a ły  uznano  p o z n a ń sk ą  W ar tę ,  jaKo
posiadającą najw iększą ilość punktów , mi­
strzow ską d ru ży n ą  Polski.

BILANS PODRÓŻY POLSKICH HOCKEYI- 
STÓW PO SZWECJI I NIEMCZECH. Polska 
d rużyna hoekeyow a rozegrała w czasie swego 
objazdu w Szwecji i N iem czech 5 zawodów, 
zyskując wszędy,ie sym patją  i poklask  publicz­
ności. Pierw sze zaw ody w Szwecji (A.Ż.S. 
D jiirgarden m istrz Szwecji zakończone zostały  
w ynikiem  rem isowym  3:3). D rugi m ałeh Pol­
sk a— Szw ecja zakończył sic porażką. Polski 
w stosunku  1:0. Zaw ody z najlepszą d rużyną 
szw edzką Sordertó rje  zakończyły  się zaszczyt­
nym dla  polskiej drużyny w ynikiem  0:1. — 
Pierw sze zaw ody w Niem czech przyniosły  
w arszaw skiej drużynie A.Z.S. w spaniale  zwy­
cięstwo nad  drużyną CharloLtenburgu 7:1. n a ­
tom iast w zaw odach Berlin—W arszaw a zw y­
cięży ła  rep rezen tac ja  B erlina, w sk ład  k tó re j 
wchodzili trze j Szwedzi, jeden  D uńczyk, 
jeden  Szw ajcar i i  Niemiec, 0:1. Z pośród g ra ­
czy polskich najbardziej podobali się Adaniow- 
ski i T upalski.

PORAŻKA CZET WERTYŃSKIEGO. IV tu r­
nieju w Beanlieu m istrz W ęgier i jeden  z na j­
lepszych tennisistów  E uropy, Bela v. Kehrlm g, 
zw yciężył pew nie m istrza Polski Czetw ortyn- 
skiego 0:0 0:2. r; , ; ,
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Diarjusz ekonomiczny
— Żądanie podwyższenia o 6Vł°/o dotych­

czasowych cen węgla, dostarczanego przez zrze­
szono , kopalnie dla polskich kolei państwowych, 
spotkało się z odmową min. kolei. ./ .

— Znaczne zamówienia szyn, słyków i ha­
ków poczyniło ministerstwo przamysiu i handlu
w syndykacio polskich hnt żelaznych w celu zła­
godzenia kryzysu, przeżywanego przez nasze huty.
- — Władze kolejowe przystąpiły do rozeze 
rżenia stacyj portowych w Gdyni i w Gdańsku
w związku z ich przeciążeniem. Ministerstwo kolei 
dostarczyło w tych dniach na ten cel 40 km szyn.

— podiegiły ostatnio wahaniom
w zależności od kursu dolara. Ostatnio ceny 
zwyżkowaiy ed 1— 2 zł na kwintala, lecz równo­
cześnie nastąpdo uspokojeń o na giełdzie towarowej 
i podaż znacznie przewyższa popyt.

— Towarzystwo akcyjne przemysłu baweł­
nianego „Zawiercia" zunrerza rozpocząć nieba­
wem wielką akcję eksportową lia targi Afryki 
i południowej Ameryki. W  tyai celu dyrekcja tego 
towarzystwa. zaangażowała zagranicznych fachow­
ców i wyśle do tych krajów specjalnych agentów.

informacje przemysłowa i handlowe
b il a n s  banku  po lsk ieg o  za  drugą de

KADĘ LUTEGO wykazuje wzrost zapasu złota 
o 22.000 zł, Z7n!ejszenie zapasu walut i dewiz 
o 12*6 mil zł brutto, wob:c jednak zmniejszenia 
się -zobowiązań walutowych i reportowych o 4-6 
mil. z>, zapas walut I dewiz netto zmniejszył 
się tylko o 8 mil. zł. Porłftl wekslowy wzrósł 
0 44 mil. 2ł, zaliczki repc-rtowo zmniejszyły się
0 3*8 mil. zł, rachunki żyrowo o 6 5 mil. zł. Przy­
jęty do zapasu Banku stan monet srebrnych
1 b ionu wzró ł o 3 2 mil zł. Stosunek procen­
towy pokrycia kruszcowego wynosi 37 13 proc.

ROZŁOŻENIE p o d a t k u  p r z e m y s ł o w e g o
NA RATY. W myśl okólnika tyiiLnisteirstwa skarbu 
■r. dnia 19 slyc/aiiira L. P. O. 429(1, prozoś laby 
.-.karbowej upoważniony zo.tod do iwjkbuiau.ia po- 
da.Ucu . przeuiys.lowego na raty w okrerfe od 19 
styciaiwa b. r. do dn.ia 19 kwietnia b. r. w wypad­
kach siKlpwkliuailiiiyc.li, zasługujących na uwzględ­
nienie. ■ • • -i

Ponadito prezes Izb* su-ca.rbo.wej m a prawo umo­
rzenia podarku do sumy 500 zł, o ile petent <JL'> 
storóoaiu/o udowodnił ubóstwo.
~ ZMIANY W M INISTERSTW IE SKARBU. Pan 
wictMiwuistw skarbu, Bul. Markowski z druiem 
1 pażdzlmuika b. r. praediodizi na emeryturę. •— 
Przed upływom tego teriaimu pragwie p. wiceuńni- 
ster wykończyć rozpoezętą pracę w  daio-diimie 
Ui.-itowodawwt-wa potlaMipwog-o -j z tego- powodu 
n.ie nw>że zajmować się bozjpośredu.iio adjuuńjtra- 
cją -karbową. W związku z tern zostało utworzone 
chwilowo trzecie stainowUlko wiic-emLijibtira sikaj bu. 
'objęte, przez dotychczasowego dyr. uep. podatków 
i opłat., p. Gzoc-howioza. Z dnioui 1 tyiżfbśuniika

W> WhrdkiO wAcOIYMii l totUr-ŁU WJGklllF.O A lv ItojO-
waue i w ndufcieitowle skarbu by.lale urzędowało 
jalk dożyohcizas, dwóch wiecnństrów. -  Zaznaczyć 
należy, że chwilowe iistnionie stanowiska „trzecie­
go wkonunwtru w niiuistorstwio skarbu nie będzie 
dla skarbu państwa obtiiążmUcn, gdyż jodnoc/.ft- 
śue zwalnia się stanowisko równorzędnej katego- 
rji płacy, zajmowane dotychczas przecz dyr, dcp. 
budżetowego, p. Za.oz.ka, który ze w-zgiędu na stan 
zdrowia, przeć łanimi na własną prośbę w stan nie­
czynny. Jak  słyszeliśmy, w ministerstwie skarbu 
zamierzone są redukcjo osrzeządnośc.i.owe, które 
1’oz.poc.zną się od Ltkwidac-ji kor®? ar ja tu budowla­
nego, stworzom-ego w okresie, gdy i^tnisty zamia­
ry [roś więc on la większych sum budżetowych na 
cele budowlane, co dsiś — ze względów osizczę- 
dn ościowy cli — nutaialo być bardzo ogra.niczo.H-.

PRZYSTĄPIENIE HUTY FALSKIEJ DO SYN­
DYKATU MIĘDZYNARODOWEGO. Do między­
narodowego syndykatu rur bo/, szwu, który obej­
muje walcownio Francji, Belgji, Niemiec i Czecho­
słowacji — wedle douio-deń prasy niemieckiej — 
przy .stąpi la też jedyna w Polsce wytwórnia rur 
boz szwu o dużych wymiarach — huta Bismarcka 
(w lla jdukadi, wojew. śkąski-c).

OBNIŻENIE TARYF PO LSK IEJ LIN JI LOTNI­
CZEJ NA TARGI W IEDEŃSKIE. Wiedeńska tilja 
pol-kiej limji lotaścaej w Warszawie, z&wi-«<louiił.i 
dyrekcję w-iodeńs.kicli targów o obużenim ce-a prze­
lotu dla pa-saż„TÓw, udających się na „wiedeńskie

wiosenne targi w roku 1926 o 50%. Ponadtj obni- 
żo-ne zostaną o dalszo 50% taryfy przewozowe 
dla przesyłek na targi wiedeńskie tak do Wiednia 
jak i z powrotem.
^ MEMORJAL MIASTA LWOWA DO HENRYKA
rORDA. Jak donosi prasa - lwowska, prezydjmn 
miasta Lwowa zwróciło się do z nam ego amerykan 
skiego przedsiębiorcy samochodowego, Forda, 
z -propozycją założenia we Lwowie fiiljii jego fa­
bryki samo-cho-dów. Prezynł.jum -zwraca m. i. For­
dowi uwagę na. w ielkie kopyści, które mogłoby 
uzyskać 'przedsiębiorstwo. I taik miasto dahrby do 
dyspozycji gruata na t. zw. Bedmarówcc, p.dożo-ne 
tuż przy głównym  torze kolejowym, oraz przy 
państwowych za-kluda-oh obróbki drzewa. Nadto 
polożon-ie lawowa, połączonego wygodną siecią ko­
lejową z liuiminją, Bo.tga.rja. Węgrami i Rosją 
oraiz impreza Targów ws-chodmieh, prody.-;ionują 
to miasto na siedzibę fabryka.

O OBNIŻENIE PODATKU OBROTOWEGO 
W HANDLU HURTOWNYM. — Poseł W irtaDki 
przodsUi-wd na aadjeneji min. skarbu postulaty 
naczelnej rady zrzeszeń kupiee-twa polskiego, do- 
tyeząoe obitiżamrn stopy podatku ol>roiowego 
w  liandlu hnrtownycn do 1%. Zniżka ta obejmo­
wałaby nas-tępupąco g-rupy towarów: wszelkie
artykuły żywności, wymienione jx>d a.rt. 7 o po­
datku preemys-lowym,.sdatej s.kóry -wy.praw-ne, pa- 
[rior i  tekturę, m-etaio pospolite i póltuz-lftchotne. 
o,raz tkaniny wszelkiego rodzaju

PRZEDŁUŻENIE KONCESJI NA SPRZEDAŻ 
I WYSZYNK WYROBÓW ALKOHOLOWYCH. 
Min. skarbu okólni kiom z dnia 22 grudnia .1925 r. 
poleciło iizlsom * skarbowym przedłużyć koueceje 
na sprzedaż i wyszynk tnmiców aVkoholcwveh 
wszystkim zakładem likwidowanym w roku 1925, 
lub podlegającym redakcji, nawet takim, ee Jo 
likwidacji których m.ini.isterstwo uprzednio wyzna­
czyło prekluzyjiiy termin dnia 31 grudnia 1925 r.

Z dobiodzejstiwa okólnika korzystać mogą tylko 
k o n ce- jot i a-r jusze .ule karani za dnfraudacje po - 
d-at.ko.wc. Pod pojęcie defrati-dacji nie podpadają 
przcikroc-zeii.ia usta wy auttyalkoholowej.

ILOŚĆ WYDANYCH W KRAKO\VIE ULGO­
WYCH PASZPORTÓW KUPIECKICH ZMNIEJ­
SZA SIĘ. Kupcom wydano z krakowskiej dyrafr-

w roku 1924, lecz nie było równomierne we 
wszystkich dziedzinach. Przylem chłopi nie do­
starczali w  dostatecznych ilościach produktów 
ronnyoh, wskutek czego zajiauowała na tyg ach  
■stagnacja, której .dan zaostrzył się wskutek 
-padiku cen najważniejszych artykułów wvwo-zo- 
wych,^ jak bawełna, orzechy laskowe i rodzynki. 
Również i tytoniem zagranica nie wicie się inte­
resuje. Przytem wahania t-ureokiej waluty wpły­
wają niekorzystnie na import, uińemożńiw.iająe za-.j 
wie ranię yj cllagoteniiuiowych

Dit
Wyspa trędowatych

eji poliicji w I-s/ym kwartale 1925 ja-izpo-rtów
kupieckich 104G; w ll-girn kw artale 1925 r. tylko 
już 274; w lll-ciim kwart-a-Ie 1925 r. już ty lko 122; 
w lV -tym  kw arta le  1925 r. już tytko SS; w styoz- 
nśu 1020 r. — 36 i>aS-zpovtów. — Ja k  w ynika z j>o- 
wyższego zostawii-nl.t, coraz nowe u  trud: Kenia 
pa-zporlow c wpłynęły na stole zmniejszajn-c się 
liczby [>aszportów, w ydaw anych dla celów ku-pitse- 
kioli.

SKRZYNIE DREWNIANE DO JUGOSLAWJI.
Pow ażna firm a z Belgradu pragnie im portować 
z PoJ-.ki skrzynie do opakow ania suszonycli śli­
wek. Na tam tejszym  rynku używ a się przoważnis 
dwóch wielkości n a  12.5 kg i 25 kg. śliwok. Firm a 
powiada na tam tejszym  rynku rozlegle sloamkii 
i pragnie o trzym ać przedstaw icielstw o poważmy
pois.fcioj f i rm y ,  a ./.oby  m u c  [Wibić kom ikaurenoję a*u- 
.-?trj-auik̂  l węgierską.

0  ZMNIEJSZENIE STANU KUPIECKIEGO. -  
Ogólne zubożenie kupi out wa w Polsce sipowodio- 
a-a;ue jc^t w znaczniej mierze nadm ierną ilością 
komkiwującyeli ze »obą przedśiębiiorstw kiipice,- 
o-.k-.li. Myśl tę trafnie po-msizon-o w ankiecie pu ­
blicznej „No-w&go D ziennika", zapoczątkowanej 
p. t. „ Ja k  pomóc kupicot|Wu żydow skiem u", gdzie 
autorzy  zc sfer kupieckich stw ierdzają, że nad- 
nuorna, bo o 50% zaduża ilość kupców  żydow­
skich wiiiuua przerzucić się na inne po-le zarol/ko- 
wa-n-i.i, a wówczas pożyczka za-gramiczna dla tego 
krą/icotw a mo.'żc przynieść Tcal-n-e -korzyścii, juk 
rowimicż zasadniczo zmienią &ię na lepsze politycz­
ne -wa.ni.ulvi bytu żydów w Polsce. Spoc-jahue [n-zy- 
t-em w artyku łach  tych z w raca ją  uwagę na olbrzy­
mią liczbę drobnych sklepików w m iasteczkach 
prowinejofHa.lnych.

Oto zdrowy glos, wychodzący z pośród szere­
gów kupiee-twa. który trafnie ujmuje jedną z naj- 
ważiwejs/.yćh przyczyn obecnej pauperyzacji s ia ­
nu kupieckiego i podaje najlepsze środki napiaw y. 
N iectely, nie kuk łatw o będzie je można w prow a­
dzić w życie. ,

KRYZYS GOSPODARCZY W TURCJI. Życie 
gospodarcze w T urcji przejaw ia się n a  najpoważ­
niejszych targach  handlowych turoc-kich, jak  Kon­
stan tynopol, Sm yrna, A llana i Sam sun. Przyczyny 
togo kryzysu są czysto wewnętrzne. Zbiory osta- 
ttiiego roku były wprawdaie korzystn iejsi.', niż

eniiiki anioi-ykauskio donoszą, że huragan 
w yrządził ogrom ne szkody rui w yspie Cułion.

N iew ielka ta w yspa leży o 200 mii liDrsliii-h 
na południow y-zachód od sto licy  w ysp F ilipiń­
skich, Alanilii, na upalnych wodach m orza 
Chińskiego, niem al zawsze otoczona- kleistą , 
gorącą m głą podzw rotnikow ą. 0  w ybrzeżach 
k u lis ty ch , trudno dostępnych w skutek  wiecz­
nie rozbijających się o skały  fal m orskich, s te r­
czy w sw ej wiecznie zielonej szacie ro.-Jinno- 
śei bujnej, cicha i sam otna, bo je s t —  wyspą 
trędow atych . . . .

Objąwszy p« wojnie z I l iszpan ją  w ładzę nad  
Filipinami, rząd  8tanó\v Zjednoczonych ześrod- 
kow ał na w yspie w szystkich nieszczęśliw ych, 
toczonych przez s traszną  chorobę. J e s t  ich 
tam  obecnie około 5.000 zupełnie oddzielonych 
od św iata. Tuzin francuskich  sióstr m iłosier­
dzia, k ilku  kapłanów , lekarz naczelny i dwóch 
jego pom ocników  obsługują chorych, m ieszka­
jących  w  schludnych, kidnycii dom kaeh, tw o­
rzących m iasteczko ożywione, posiadające 
sklepy i w arsz ta ty , w szystkie w rękach  trędo ­
w atych. i

l i a z  ty lko  na m iesiąc parow iec rządowa 
z Wanilii przyw ozi tu  tow ary, lekarstw a i pocz­
tę, sk łada jąc  przyw ieziony ładunek  n a  w y­
brzeżu i nic w chodząc w styczność z chorym i. 
Baruzo rzadko w raz z ładunkiem  pozostaje 
na w ybrzeżu gość odw ażny, bądź. to m isjonarz, 
bądź to s tu d en t jednego z uniw ersytetów  auioi 
rykańsliieli, albo też z K all 
Tokio, zajm ujący  się badaniem  strasznej 
roby. * | ; i;

N iedaw no dopiero rząd am erykańsk i zbudo­
wał nu wyspie s tac ję  te leg rafu  iskrow ego, za­
pew niającą w ydziedziczonym  najśw ieższe wia- 
w om ośei ze św iata, k tó rego  nic m ają  już n igdy 
oglądać. S tac ja  obsługiw ana je s t przez m łodą, 
piękną maFżonkę lekarza naczelnego, dr H. 
W indsoru W adego.

L ekarz  ten  je s t człow iekiem  bardzo zamo­
żnym . P osiada w Now ym  Jo rk u  p iękny pałac, 
ale n igdy  go już nie u jrzy, poświęcił bowiem 
dobrow olnie życie swe leczeniu trędow atych  
i opiece nad  nimi, m ałżonka zaś jego podzieliła 
los m ęża. -.. .

O godzinie 7 zrana opuszcza d r Wado sw ój
piękny, o t o c z o n y  u g r o t lo m ,  Kuni-V-\11. w . I ' - iiiu ,.„
cy nad jed y n ą  dostępną za toką  w yspy i dopie­
ro w  dw anaście ^-.goclzin później pow raca Od 
chorych do domu, aby  jeszcze część nocy opę-'

u ty , Sajgonu lub 
cho­

dzić na pracy w laboratorjum. Ju

Odpowiedzialny rodaktor: ~ 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

g  meSHE OGŁOSZEillA
e S M M M M M I M M
9  M a t k i !

Z ad a jc ie  w  a p te k a c h  
i itro g e rjach  h y g ien icz -  
n e j p rzy sy p k i d la  dzieci

i IJa K p o s ie p o & )0i ?

i „Peder Dzidzi" i i
(z k o g a tk ie m ) 

u trz y m u ją c y  c ia to  d z ie ­
c k a  w z  drow iu i czy­

sto śc i. ^  21(51

F o r t e p i a n  k ró tk i, czarny , 
f irm y  1’okorny , w  n a j le ­

pszym  s ta r ro . o k azy jn ie  do 
sp rzed a n ia . W !. B o l o ń s k i  
(Z B a b a  n a s t) ,  B r a k ó w ,  
Rynek główny 54, P a ła c  
Spiski. 2388

Światowej staw y psyelio-pratolof. 
SzyłicT-Szkolnik opowie Ci, kitu 

jestetS, kim  być m o iesz’*
Ó |H ade ś l i j  charakter pisiua 6w6! 

lub zainleresowanej osoby, żako- 
munikuji imię, rok, miesiąc uro* 
cfzenia. Otrzymasz szczegółowa 
analizę charakteru, określenie za- 
pet, wad, zdolności, przeznaczenie 
Analizę wysyłam po oltzymaniu 

i5 ztolycłi. Osobiście przy;muję o<i 
]12—7. Prolokóły, odezwy, podzię­
kowania najwybitniejszych osófc 
stolicy. Warszawa, Psycho-Grafr* 
lo" Szylier^S/.kolnik, Piękna 2&-10. 
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Ządsjcie wszędzie

„Iłow ej Reformy"

• Przewodnik handlowy i informacyjny
1 Wymienione firmy polecamy naszym C z y t e l n i k o m

A  p a r n i] /  
i y r z i /b .  fo lo 'rr .1® F| L

a U arszawski Skład
przyborów  lo toyra ficz.

0  Szewska 2. 'lei. 1426

1
juntjci 2

B i i i i k  M a ł o p o l s k i  S .  A .
Zttłid gtćwoy » Kmaowtó, Kyuek ję<, 25

*ałi tw  tv wszelkie ezyntości 
ankowd

P. MAURIZIO
Rynek główny 38

e ________
§  fflWHit&BJ Eon!! Kr^yiflWji
^  S A. we Lw ow ie, —  OilUztsI 
~  w K rakow ie, B ynek g i. 35 .
ES (t rzy.-uitii}-) TeL siiee i iu
^  s a i a t w i a  n u  j k o r  i > h  ( a l e )

■ w -ze iaie  :>y, noóci u. ik łl we O li) 
piiiekazy na w s.ystkie miej joc- 

WGfiCi i sftgrcŁnlcy,

l E o r le  p i  u ft ummm
P f i  A  h  i  H A

W y ł ą c z n a  z a s l ą p s i w o :

S I. s m i & l I S H A
K R A K Ó W , S S Z S W K A  d

a o z t l ł *  W IT E K  
ia  u  odo wy m u h a tu k , s tro iaei fo r­
tepianów, kter, W ytw, fortep ianów  
£ ,  C adryeiska, uL 6 /o ta n k a  U  6 , 

l e w  fo n  b tv .

I  „RUCZHH

Um Gross
Sp. z o, o. 
E -tu Iió w  

K y a e k  g l .  3 4

I l o i e l e 1
HOTEL 

P O I l i Ż A
FL0HJ3HSK9 14

TEL 2263. to TEL. 2253

I  u t r ą

futra firmy K< i R. Moor
uznane zn  nrtjlepsza, 

najU‘wats*o i n9 ,jt’ńsxo 
U r s k ó w ,  B r o a u a  13. T . l e f a .  I?

i i s i ę t / a r n ie  
s k ł a d y  nu t.

Gebethner i W o lff
R y n e k  gt. 23

-.r.iąiki, nuty, pism* krajowei -tfcńfiRDicznd.

a  O S T A T N I E J  C H W IL * .
Dowiadujem y »ię i* zakład fotograficzny

% O S O G O w w  W a r s z a w ie ,  l i e l a a  3
w celu łozpowszectndetifa swego zaktadu fo łosraheznego  prze­

znaczył (to rozdania

10.000 p o r t r e tó w  d a r m o !!
Jes tto  fakt, k tó ry  nalepy ocenić i ka*dy z życzący d i  sobie mieć | 
n»ovtrel r e tu s z o w a n y ,  n r ty s ty c z n le  w y k o n a  j;
in -o w a ją c o in  p o d o b ie u s tw e u i ,  opraw iony ^  ^  f , 1 |L
portouł, iozm -aru 35«-15 cm. powinien p rz y s ^ ć  do zakki u fo to -1

... * --------------- ' W a r s z a w a ,  1
Dgrafję, g1*1 ’ *” ' *......... ..

dokładnego adresu , a  otrzym a w ]

11 ALEKSANDROWICZ
Basztowa 11. — Teł. 311 i 4061 

priybotów biurowych
to-?--: - to to- •

grafiez-tiego „ R 0 L 0 i£ 0 “  w  -» .. v ,
Skrzynka pow tow a 627 fołografję, grupę tub  U p. plodaniem 
dokładnego adresu , a  otrzym a w przeciągu tu swą fologra- 
fję w całości w raz  z portretem . Za passe-}:ououc, przesyłką 
i opakow anie należy  nadesłać 5 zlotyf b, 1 rzy  grupach na eżyeży
osobę, przeznaczoną do pow iększenia, oznaczyć X. Nie je st to 
żadna reklam a, Jecz rzeczyw isty tak i, radzim y więc przekonać się

t jb e : ip le c z e n i( i%
Irrr-r—ii «■■■ i—m----

Towarzyslw gjjtjucita m  iytis

„ F E N I K S "
UL. GERTRUMY 8 .

, N O W A^ ̂   ̂ _L - AVAv ' x‘;’"
jedyny  (k ia n n ik  p opo łudn iow y  w K ra k o w ie , w o jew ó d z tw ie  Ś ląsk iem  i la c h o d n ie j M ałopoisoe, p rey n o si 
n a jśw ieźsao  w iadom ości te le fo n ic z n e , te ie g ra fio ^ n e  i  isk ro w e —• o raz  o s ta tn io  n o to w a n ia  g ie łdow o

D .S C I 3 K E 5 B E R
Knkdw, flirjiuk i 32. telef. 32(5
M agazyn m ód i strojów  dum- 
sklcb , poleca o statn ie  now o­
ści w iosenne, w szczególno­
ści : crepe de chine, geor- 
getty , crep sa lin , cre}> m a­
ro caiu, fu :ary , surow o je­
dw abie, sa ty n y , m arki/.ety  

j k repony .

i jes t  już w  godzinach  popołudniow ych  lub wieczornych w dniu o p u s z c z e n ia  prasy  do nabyc ia :
W  k s i ę g a r n i a c h  h o l e j o w y c n  T o w a r i y s t w a  n R u o h “  la b  w  agencjach d z ie n n ik ó w .

W Trzebini o god z in ie  14-55. 
W Szczakowej o go d z in ie  15-28. 
W M ysłowicach o god z . 15-52.§

W Katowicach o g o d z in ie  16-13. 
W O święcim ia o g o d z in ie  16-30. 
W Dziedzicach o g o d z in ie  17-12.

W  B o c h n i  o g o d z in ie  16-36, 
W Tarnowie o g o d z in ie  17-32, 
W R zeszow ie o g o d z in ie  19-41.

I L i k i e r y 1

Kursa raaturyczne I dokształcające

„ W I E D Z A "
pod osobistem  kierownictwem  

prof. Bogusława Butrymowlcza 
w Krakowie, ul. Studencka L, 14
przygotow ują tak do m atury , 
jakotężdo waz ystkicii egzaminówcJ.’o z n a ń  

Kslęjarnla wysyłkowa

5 f a f l r y k a  u j | i r z o < t n i a ( s z y o i i  
l i k i e r ó w

- E l i  VJEN L U C A S

B O L S
( Rok :ał, 1575
•i Z a d a ć  w s z ę d / t e !iiwtaniillMatiiu

Życie płciowe
(160 slrou') 7.1 1*50. Samogwałt 
0‘80. — Miodowe m iesiące 0*60. 
Zboczenia płciowe 0*80. tflyka 
stosunków  plciowj-ch 0*80. Se 
k re lue  sposoby m ałżeńskie 0'80. 
Co każda panna  wiedzieć po­
winna 1‘—, Dlaczego mę*c7.y/,ni 
się n ie żenią 0'40. Kot.wó] sto 
sunków  płciowych 080. Dwie 
moralności 0‘80. Pojedynczo łub 
wszystko ra^em  za 7,ł 8*50 franko 
7. dodatkiem  „Legendy w o je n n e j wysyca :
Wł. Wilak, Księgarnia
Poznań , ul. P o d g ó rn a  10/34

Najlepsza 
na jslrat o czn ie  jsza 

najtańsza

reklama
jest

w P rze w o d n ik u
in fo rm acyjnym  
i h a n d l o w y m

„Nowej Reformy"
Cena ogłoszenia wraz 
z dostawą bezpłatnego y  
numer u dowodowego p* 

25 zł miesięcznie. ... Sf
B U  6686

i
i
8

i
I

Czcionkami Drukarni Literackie] w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego./'


